Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 
W ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnia 6.36 zł, na pocztach, przez listo- 
wego w dom 7.35 zł, — Miesięcznie 2.09 zł, przez listowego w dam 2.52 zł, 
pod opaską w Polsce 4.90 zł, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska 
5.00 guldenów, do Niemiec 5.60 marek. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanvch wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo mie odpowiada 
| za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy, 


Adres 


Telefon administracji 315. 


Numer 171. 


Reduktor odpowiedzialny: Czesław Buduik, 
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Teiefon naczelnego redaktora nr. 316. i 


O prawdę historyczną. 
W artykule naszym, podpisanym Nie 
—Radames — pisał go jeden z wetera- 
nów ruchu ludowego na Pomorzu — po- 
trącono o jeden z największych okresów 
ruchu ludowego b. dzielnicy pruskiej, 
przyczem autor powołał się na wodza je- 
go śp. dr. Romana Szymańskiego, z któ- 
rego szkoły wyszedł obecny naczelny re- 
daktor „Dziennika Bydgoskiego* p. Te- 
ska. W odpowiedzi endeckie „Słowo Po- 
morskie* w Toruniu zamieściło artykuł 
A polemiczny, przedstawiający osobę śp. 
i dr. Szymańskiego i szczegóły historyczne 
ili w całkiem fałszywem świetle. Prostuje 
| te błędy w obszernym artykule „Wiarus 
| Wielkopolski“, którego naczelny redak- 
| tor p. Józef Siemianowski pracował cały 
JĄ szereg lat wspólnie z śp. dr. Szymańskim 
i w ówczesnym ruchu ludowym bardzo 
| Żywy brał udział. Zna więc dokładniej 
od innych wszelkie tajniki i historję ru- 
| chu ludowego où samego początku, a i 
| końcowe jego fazy nie są mu obce. O 
| wspomnianym artykule „Słowa. Pomor- 
| skiego“, gdzie to prawdę historyczną na- 
| gięto do celów partyjnych, pisze on: 
|| W artykule tym, podpisanym imie- 
niem i nazwiskiem naczelnego redaktora 
p. Stefana Sachy, będącego także posłem 
endeckim, znajduje się ustęp, w którym 
p. Sacha powołuje się na pracę i działa!- 
ność wielkiego wodza ruchu ludowego 
śp. dr. Romana Szymańskiego, a który 
to ustęp domaga się koniecznie wyjaśnie- 
nia w interesie prawdy historycznej. 
P. Sacha robi bowiem śp. dr. Szymań- 
| skiego prawie że endekiem. Przepuścić 
| tego żądną miarą nie można, żeby opin- 
| ja publiczna nie była w błąd wprowadzo- 
| na. Wspomniany ustęp brzmi, jak na 
stępuje: 
„P. Teska był wprawdzie „uczniem“ 
śp. Szymańskiego, lecz uczeń rozszedł się 
| `z nauczycielem i nie poszedł za,nim. Sp. 
Szymański wszedł bowiem w ścisłe poro- 
zumienie z „endecją* w r. 1906, oddając 
jej „Orędownika* i 
współpracy politycznej i redakcyjnej w 
„Kurjerze Poznańskim“, który wówczas 
zaczął wychodzić, dzięki porozumieniu 
śp. Szymańskiego z „endecją*. Żyją tak- 


ogół że świadkowie, że śp. Szymański ustnie 
„pó przekazał swój dorobek i spadek polity- 
(e czny właśnie endekom, a nie komu in- 


| gi nemu.“ + 

„gi PUC „Słowo Pomorskie“. Prawdą jest 

b nt że Śp. dr. Szymański przekazał dorobek 

KJ i spadek polityczny endecji. Ale przeka- 

n zał go nie na to, żeby go krzywiła i pa- 

10. czyła, jak to się działo i dzieje, tylko żeby 
pi w dalszym ciągu kontynuowała jego po- 


litykę demokratyczną. Tymczasem en- 

decja nie tylko ją stale paczyła i krzy- 

wiła, ale wprost sprzeniewierzyła się 

szczytnym hasłom i zasadom wielkiego 

wodza ruchu ludowego. Pe prostu popet- 
niia defraudację polityczną. 

Toć nad otwartą jeszcze trumną śp. 

dr. Szymańskiego ówczesny naczelny re- 

„ daktor „Kurj. Poznańskiego" a później- 


przystępując do : 


ca | OJJĘST 1 JOB ZDK GETT K E w 
BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 28 lipca 1925 roku. i 
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Toruń, 26. 7. (PAT). W sobotę dnia 25 
lipca br. o godzinie 8 rano przybył do To- 
runia minister spraw wewnętrznych p. 
Władysław Raczkiewicz. Po przywita- 
niu na dworcu przez przedstawicieli 
władz rządowych i miejskich z p. woje- 
wodą pomorskim dr. Wachowiakiem na 
czele udał się do mieszkania wojewody, 
gdzie odbyła się konferencja wojewódz- 
kich naczelników wydziałów na temat 
aktualnych spraw z dziedziny admini- 
stracji. Następnie przyjął p. minister na 
osobnej konferencji posłów i senatorów 
ziemi pomorskiej. Konferencję tę zagaił 
wojewoda pomorski dr. Wachowiak, któ- 
ry podkreśliwszy na wstępie położenie 
wewnętrzno - polityczne i kulturalne Po- 
morza, podniósł szereg postulatów mię- 
dzy innemi w dziedzinie nowego podzia- 
łu administracyjnego b. dzielnicy pru- 
skiej i dekoncentracji zespólenia władz, 
jednolitej administracji nad brzegiem 
morza polskiego, opcji, przyspieszenia 
inwestycji państwowych i samorządo- 
wych w dziedzinie rozbudowy itd. W od- 
powiedzi p. minister Raczkiewicz zazna- 
czył, że rząd odnosi się życzliwie do po- 
stulatów ludności pomorskiej i zapewnił, 
że najaktualniejsze potrzeby Pomorza 
będą w miarę możności skarbowej 
uwzględniane. Pan minister stwierdził z 
zadowoleniem usiłowanie skoordynowa- 
nia pracy wszystkich czynników miej- 
scowych w kierunku podniesienia Pomo- 


RZEZ, DERE PEETUPEE SEEN 


Jak Bułgaria 
4000 oskarżonych. — 139 

Sofja, 25. 7. (PAT) Procesy 
przeciwko spiskowcom komunisty- 


cznym zostały dziś ukończone. W 
Slivon zostało 10 osób skazanych na 


EE EET ra 3 z 


minister spraw zagranicznych p. dr. Mar- 
jan Seyda ze izami w oczach ślubował, 
że pozostanie wierny ludowemu progra- 
mowi Romana Szymańskiego. Tymcza- 
sem stało się całkiem inaczej. Roman 
Szymański był demokratą i na wskroś 
ludowcem, a endecja razem z „Kurj. Po- 
znańskim* jest dziś partją konserwatyw- 
ną. Jak to pogodzić z uroczystem ślubo- 
waniem p. Marjana Seydy. „Panie hra- 
bio Oerendurze — wyjaśnij taką sprzecz- 
ność w naturze“. „Orędownik' za czasów 
Romana Szymańskiego był kierującym 
organem ruchu ludowego, dzisiejszy „O- 
rędownik Wielkopolski“, który nawet 
tytuł zmienił, żeby zapewne zatrzeć daw- 
niejszy swój program ludowy, prowadzi 
tak samo prawicowo - konserwatyczną. 


szy, tak beznadziejnie skompromitowany j politykę, co „Kurjer Poznański”, 


redakcji i administracji 
ulica Poznańska 39. 


Raczkiewicz na Pomorzu, 
Rząd w miarę środków finansowych spełni wszystkie postułaty Pomorza, 
Konferencja prasowa w Wejherowie. 


rza pod względem kulturalnym i ekono-l z przedstawiciełami prasy. 


Karze 
wniosków o karę śmierci. 
w Borkovicy trzy. 
pocznie się w miejscowości Sumon 
proces przeciwko 4000 oskarżonym, 
przyczem w 130-tu "wypadkach pro- 
śmierć, w Chaskowie 4-ry osoby, w | kurator domaga się kary śmierci. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce, 


OGŁOSZENIA == 


15 groszy od wiersza milin., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 46 groszy, w tekście ną drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udzieta się rabatu. Przy koakursach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Banx Bydgoski T. A. 
— Bank Ludowy. Bank M. Stadthagen T. A. -= Bank Dyskontowy. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 — Poznań. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się. 
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Teiefon redakcji 326, 


Rok XIX. | 


pozie 


Wszyscy winni spełnić swój obowiązek i przekonać się, czy są zapisani (| 


w liście wyborczej, która tylko do dnia 30. km. jest wyłożona i to co- 
dziennie od godz. 8-mej rano do 3-cie] po południu w szkole Piramowicza 


mazmu vwnawsić tyliiso cio 30. Iome. | 


ckiej miało miejsce już po śmierci Rov 
mana Szymańskiego. 

Oburzenie patrjotycznej opinji publi- 
cznej na endecką politykę ugodową było 
wielkie tak w Wielkopolsce, jak na Po- 
morzu i na G. Ślasku, a prokuratorzy, 
pruscy ścigali i gnębili procesami poli- 
tycznemi tych, co śmiało i otwarcie pięt- 
nowali ówczesną politykę ugodową par- 
tji endeckiej na terenie parlamentu nie: 
mieckiego. Przypominamy sobie, że jed- 
nemu z mówców na wiecu publicznym 
w Łabętach pod Gliwicami, który pod- 
dał krytyce politykę ugodową endecjii 
i pod adresem endeckiego Koła‘ Parla- 
mentarnego wypowiedział. słowa: „Lepiej; 
narodowi nie żyć, aniżeli żyć w hańbie 
i upodleniu*! — prokurator pruski wy: 
toczył za słowa te proces polityczny. 

O tem wszystkiem oczywiście p. Ste- 
fan Sacha nie wie, nie ma o tem pojęcia. 
Historja polityczna naszych województw; 
zachodnich z czasów przedwojennych 
jest dla niego terra incognita — terenem 
nieznanym i dlatego pisze o tem tak, jak 
gdyby przybył z „Marsa lub księżyca. 
Dziwić się temu nie można. Jest przecież 
„mędrcą ze wschodu”, podobnym do tych 
co za czasów naszej niewoli politycznej, 
gdy my tu w b. zaborze pruskim praco- 
waliśmy przeciwko smagającej nas na- 
wałnicy politycznej dla wzmocnienia na- 
szych podstaw narodowych, oni jako c.k. 
radcy austrjaccy zażywali wygodnych 
wywczasów. 

Co do p. Jana Teski — to znany jest: 
on jako światły działacz narodowy, któ- 
ry faktycznie wyszedł ze szkoły politycz- 
nej Romana Szymańskiego i zachowuje 
samodzielnoćś zdania politycznego i oby- 
wałtelskiego, a p. Stefan Sacha, choć po- 
seł endecki, jest sobie tylko — „mędrzec 
ze wschodu“ który nie przeżywał okresu 
martyrologii narodowej, jaką my tutaj za, 
czasów niewoli w b. zaborze pruskim 
przeżywaliśmy. 


micznym, co dają rękojmię dalszego o- 
wocnego rozwoju tej tak ważnej nad- 
brzeżnej rubieży Rzeczypospolitej. Po 
udzieleniu audjencji udał się p. minister 
do ratusza, gdzie odbyło się na cześć go- 
ścia uroczyste posiedzenie Rady Miej- 
skiej. O godz. 2 popoł. odbyło się śniada- 
nie wydane przez miasto na cześć mini- 
stra. W tem śniadaniu wzięli udział p. 
wojewoda Wachowiak, inspektor armji 
gen. Skierski, starosta krajowy Wybi- 
cki, starosta powiatowy Czarliński, po- 
słowie i senatorowie, przedstawiciele pra 
sy i szerokich sfer społeczeństwa. W cza- 
sie śniadania wzniósł toast na cześć mi- 
nistra marszałek sejmiku wojewódzkie- 
go dr. Dandelski. W odpowiedzi p. mi- 
nister podkreślił, że czuje się szczęśli- 
wym, że danem mu było poznać na wstę- 
pie ziemię pomorską, jej potrzeby i bo- 
lączki i że dezyderaty, przedstawione mu 
dzisiaj. znajdą należyte zrozumienie u 
władz centralnych i będą w miarę moż- 
ności posiadanych przez rząd środków 
zrealizowane. Przemówienie swoje za- 
kończył minister toastem na cześć zie- 


DECZCIESEZ, 


Torunia. 


O godz. 5 popoł. odjechał minister w 
dalszą drogę do powiatów Chełmińskie- 
go i Świeckiego. 

W Wejherowie minister zatrzyma się 
czas dłuższy, gdzie odbędzie konferencję 


komunistów ! 


Niebawem roz- 


Nie zrobili, ale zrobią! 
Rząd niemiecki zaprzecza urzędowo pos 
danej przez prasę wiadomości, jakoby około 
10 000 optantów polskich miano przymusowe 
odtransportować z dniem 1 sierpnia na gra- 


+ 


nieę polską. 
najwcześniej 
sierpnia. 


Niemcy zastosują ten środek 
Co „Słowo Pomorskie“ pisze, że za dopiero w drugiej połowie 
czasów ery ugodowej śp. Józefa Kościel- , ; 
skiego nie było jeszcze w b. zaborze pru- 
skim politycznie zorganizowanej partji 
endeckiej, to prawdą. Ale historyczną 
nieprawda jest, że później, gdy się już 
politycznie zorganizowała i wzmocniła, 
nie prowadziła na terenie parlamentu 
niemieckiego polityki ugodowej w no- 
wem wydaniu. Było to, o ile co do roku 
się nie mylimy, w 1910 roku. Naówczas 
parlamentarne Koło Polskie w Berlinie, 
złożone z przeważającej większości en- 
deckiej, głosowało za powiększeniem 
armji niemieckiej tak samo, jak posło- 
wie ugodowi za czasów śp. Kościelskiego. 
Jedni i drudzy oburzyli do żywego opinię 
publiczną. To głosowanie posłów ende- 
ckich za powiększeniem armii niemie- 


y 
Za strate żywiciela.... 1000 zł, 


Warszawa, 26. 7. (PAT.) Postanowie- 
niem z dnia 24 b. m. p. minister pracy 
i opieki społecznej przyznał komisarjatowi 
Rządu na m. st. Warszawę sumę 1000 zł. 
na zapomogi doraźne dła rodzin rannych 
i poległych podczas pościgu za bandytami 
w dniu 17 b. m. 


50 kilometrów lasu gore! 


Brelingen, 25. T. PAT. (pod Hanowerem). 
Trwający już przez 5 dni pożar lasów i tor- 
fowisk objął powierzchnię 80 kim. kwadr. 
W gaszeniu ognia biorą udział wojska 
reichswehiy. 
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wszechświatowy strajk 
górników, s 


„ Paryż, 26. 7. (PAT) Telegraphen 
Comp., podaje: w najbliższy wtorek 
zbierze się w Paryżu komisja rozjemcza 
międzynarodowego związku górników 
celem zbadania projektu angielskich 


_' górników, według którego w razie an- 


sielskiego strajku górniczego mieliby 
się przyłączyć do tego strajku również 
górnicy na kontynencie. 


Paryż, 26. 7. (PAT) Przedstawiciele 
francuskich górników postanowili na 
razie nie rozpoczynać strajku, Minister 
robót publicznych zapewnił górników, 
że rząd podejmie kroki mające na celu 
usunięcie kryzysu w przemyśle węglo- 
WYM y ; 
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Polscy lotnicy w Pradze. 


Praga, 26. 7. (PAT) Eskadra lotnicza 
złożona z 7 samolotów z gen. Zagórskim 
na czele przyłeciała mimo fatalnej po- 
gody do Pragi. Polscy lotnicy doznali 
bardzo serdecznego przyjęcia ze strony 
czechosłowackich władz lotniczych oraz 
wielu członków korpusu dyplomatyczne 
Bo Pobyt tej grupy lotniczej w Pradze 
potrwa do czwartku popołudnia. Resz- 
ta eskadry zatrzymała się wskutek złej 
bogody w Odine i połaczy się po polep- 
szeniu się warunków atmosferycznych 
z pierwszą grupa w Krakowie. Przylot 
polskich lotników. do Warszawy nastąpi 
dnia 380 lipca. 


| 
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Murzyni i samolot. 


Wiedeń, 25. 7. (PAT.) „Neue Freio 
Presse“ donosi z Paryża: francuski samolot 
pocztowy, przewożący pocztę z Francji do 
Dakaru, zmuszony został w dn. 22. b. m. 
do wyłądowania na pustyni Saharze z po- 
wodu defektu w motorze, Samolot został 
zaatakowany przez tubylców, wobec czego 
lotnicy musieli opuścić aparat, 


Kobiety pozbawione prawa 
głosowania. 


Bruksela, 25. T. (PAT.) „Telegraphen 
Compagnie* podaje, że Izpa odrzuciła pro- 
jekt ustawy w sprawie przyznania kobietom 
prawa głosowania przy nadchodzących wy- 
borach do rad prowincjonalnych. Socjaliści 
głosowali przeciwko ustawie. 


Małpi byznes. 


Nowy Jork, 25. 7. (PAT.) Dia skaza- 
nego na grzywnę 100 dolarów ŚScoposa, 
urządzono w całej Ameryce składkę, której 
celem jest umożliwienie Scoposowi dalszego 
prowadzenia studjów biologicznych. Dotych- 
czas zebrano na ten cel 10.000 dolarów. 


zatopienie łodzi z kontrabandą. 


Paryż, 25. 7. (PAT.) „Le Journal" do- 
nosi z Madrytu, że patrolowe statki fran- 
cuskie zatopiły pa zwyczajowem ostrzeżeniu 
w bliskości przylądka do Agadiru łódź 
motorową, pochodzącą z Gibraltaru, która 
wiozła niechybnie kontrabandę wojenną i nie 
chciała się zatrzymać. 


Miijon marek za zamordowanie 
oficera. 


Bruksela, 26. 7. Rząd niemiecki wypłacił 
tutejszemu QCzerwonemu Krzyżowi miljon 
marek złotych jako odszkodowanie za za- 
bicie w strefię okupacyjnej belgijskiego po- 
rucznika Groffa. 


Junkersem z Tryestu 
do Aleksandrii. 


Niemiecka fabryka samolotów Junkersa 
tokowała w ostatnim czasie z rządem egip- 
skim w sprawie urządzenia komunikacji 
lotniczej pocztowej między Tryjestem a 
Aleksandrją przez Brindisi, Ateny i Kretę. 


Lot z Rzymu do Moskwy. 


Rzym, 26. 7. (PAT.) Tutejsze władze 
lotnicze przygotowują raid samolotów typu 
„Fiat“ do Rosji. Samoloty mają lecieć 
przez Białogród, Bukareszt, Odesę, Charków, 
Moskwę, Smoleńsk, Mińsk, Kijów, Stambuł. 
Sofję, Białogród, Turyn. Siła motorów, 
użytych w czasie raidu, będzie wynosiła 
700 koni. Prawdopodobnie około 15 sierpnia 
samoloty włoskie bedą w Moskwie. 


DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 28 lipca 1925 r. 


Wojna w Marokko ma sie 
ku końcowi, 


Znużeni marokkańczycy. — Francja w niedługim czasie zwycięży 
w Marokku. — Ukżad francuskochiszpańsi w sprawie Marokka. 


Madryt, 26. 7. (PAT) Delegacje fran- 
cuska i hiszpańska podpisały układ do- 
tyczący obu stref wpływów francuskich 
i hiszpańskich w Marokku, oraz współ- 
pracy władz francuskich i hiszpańskich 
W ten sposób konferencja została Za- 
kończona. Z noty ogłoszonej po zakoń- 
czeniu konferencji francusko-hiszpań- 
skiej wynika, iż obydwa rzady zobowia- 
zały się do niezawierania oddzielnego 
pokoju z Adb el Krimem oraz. że UC eea- 
liły sobie wzajem prawa ścigania nie- 
przyjaciela na swoich terytoriach Oraz 
prawa przelotu nad niemi. Co do roz- 
graniczenia strefy francusko-hiszpań- 
skiej ustalono modus vivendi oparty na 
traktacie z r. 1912, oraz zabezpieczający 
wszystkie interesy tych państw. 

Tanger, 26. 7, (PAT) Agenci Abd el 
Krima oświadczyli, że szczepy zamiesz- 
kujące terytorjum Riffu znużone próż- 
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nemi wysiłkami odmawiają dalszego 
prowadzenia walki o ile sytuacja się nie 
polepszy. Abd el Krim zwołał do Tetu- 
anu kierowników szczepu w celu sklo- 
nienia ich do podburzania mas przeciw- 
ko francuzom i hiszpanom. 


Fez, 26. 7. (PAT) Na całym froncie 
panuje spokój. Nieprzyjaciel wycofuje 
się pospiesznie na Taffrant. 


Paryż, 26. 7. (PAT) „Temps“ podkre- 
ślając wielką. doniosłość układu francu- 
sko-hiszpańskiego stwierdza, że powzię- 
te na konferencji decyzje zbiegają się z 
wybitną poprawa sytuacji wojskowej 
nad rzeka Uergha i stanowią wielki 
krok w kryzysie marokkańskim oraz 
pozwalaja żywić nadzieję, że najbliższe 
tygodnie zadecydują o zwycięskim za- 
kończeniu walk. 
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W mieście Atlanta w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej podczas 
wyścigów zapalił się jeden z samochodów. Kierowca nie tracąc prztomności 
umysłu skierował auto w stronę jeziora, przełamując barjerę i zjeżdżając 


z nasypu — prosto w otchłań; 


perumnas 


cudem prawie uniknął śmierci. 


Przyjęcie ministra Skrzyńskiego 
przez miasto Chicago. 


Chicago, 26. 7. (PAT). Wczoraj o go- 
dzinie 15 przybył tu minister spraw za- 
granicznych Skrzyński, powitany na 
dworcu przez przedstawicieli miasta i or- 
ganizacji polskich. Z dworca cały orszak 
eskortowany przez pluton morski udał 
się do ratusza, gdzie przyjął ministra 
burmistrz miasta, poczem odbyło się w 
sali rady miejskiej uroczyste posiedze- 
nie. Burmistrz wygłosił przemówienie 


zaznaczając, że jest wielee radosnem dla |: 


miasta Chicago, iż poraz pierwszy przyj- 
muje ministra Skrzyńskiego. Jestem 
tembardziej szczęśliwy — mówił- bur- 
mistrz miasta — że Minister ten jest wy- 
bitnym ministrem spraw zagr. Polski, 
kraju, z którym Chicago jest związane 
szczególnie serdecznemi węzłami. Mini- 
ster Skrzyński odpowiedział na przemó- 
wienie burmistrza, poczem przyjął przed- 
stawicieli prasy., 


Wieczorem burmistrz miasta Chica- 
go wydał na cześć ministra Skrzyńskie- 
go obiad w którym wygłosili przemó- 
wienia: burmistrz miasta Chicago sena- 
tor Dennime, senator — Levia, członek 
Kongresu Kunz redaktor Skulski i in. 
Z kolei zabrał głos min. Skrzyński dzię- 
kujac na wstępie burmistrzowi miasta 
Chicago za serdeczne przyjęcie i podkre- 
Ślił następnie udział Ameryki w oswo- 
bodzeniu Polski. Polska da dowód — 
oświadczył minister: swej zdolności u- 
życia odzyskanej wolności dla dobra po- 
wszechnego. Polska domaga się jednak 
od innych narodów, by dały iej sposob- 
ność do zrobienie użytku ze swej wolno- 
ści. Potrzebuje ona czasu dla dowię- 
dzenia tego co może zdziałać. genjusz | 


| Polski w ramach. niewzruszalnych sra. . PA 


nic. Ameryka i Polska spełniły ta samą 
pracę polegająca na budowaniu nowego 
państwa, i dzisiaj mają wspólne kon- 
cepcje polityczne. 


Ku tym wspomnieniom i ku tym ide- 
ałom zwraca się myśl przedstawiciela 
wolnej Polski w chwili, w której staje 
na ziemi będącej kolebką prawdziwej 
praktycznej wolności demokratycznej. 


z TEE s 
Wobec nowej przedpłaty. 


Niniejszem przypominamy naszym 
licznym Szanownym Czytelnikom o 
wznowieniu przedpłaty na nowy mie- 
siąc, którą przyjmują listowi i nasza 
ekspedycja. 

Mamy tę niezłomną wiarę i ufność, 
iż nowy miesiąc pomnoży nasze siły 
przez przybyłych nowych jeszcze pre- 
numeratorów i ułatwi Dziennikowi 
Bydgoskiemu spełnienie tych zadań 
jakie na tak wielkiem piśmie ciężą 
wobec ziemi pomorskiej, 

Zaznaczamy, iż miesięczna przed- 
płata wynosi 2 zł. 52 gr. przez listo- 
wego, zaś 2 zł. w ekspedycji, 6 zł. 
kwartalnie, zaś u listowego 7 zł.55 gr. 
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Ciężka dola naszych inwalidów. 

O ciężkim istotnie losie naszych inwa< 
lidów wojennych zaalarmowała ogół znowu 
tragiczna śmierć jednego z nich 30-letniego 
Ludwnika Kuligowsk'ego, który w dniu 
22. b, m. w Warszawie wypił w zamiarze 
samobójczym większą dawkę kwasu karbo- 
lowego i zmarł wkrótve w szpitalu Dzieciątka 
Jezus. Pozostawił on list będący smutnym 
komentarzem do rzeczywiście ciężkiej doli 
tych, wciąż za mało pamiętanych wierzy= 
cioli narodu. Denat pozostawił żonę i 5-ro 
drobnych dzieci. Kuligowski jako były 
kapral I. pułku Puławskiego legjonów pole 
skich, a następnie sierzant sztabowy, był 
kontuzjowany w r. 1920 podczas inwazji 
bolszewiekiej, za walecznaść odznaczony 
został „Krzyżem Walecznych. 

Nie mogąs utrzymać żony i licznego 
potomstwa ze skromnego zarobku jaki da- 
wała skrzynka z papierosami na rogi ulicy 
Siennej i Zelazaej, Kuligowski zapisał się 
na kursy kierowców inwalidzkich, i wczoraj 
właśnie miał udać się na pierwszy wykład. 
Niestety zanim zawitała mu lepsza przy= 
szłość, nerwy odmówiły posłuszeństwa Ż 
sięgnął po truciznę. Oby takich bylo jak- 
najmniej, starajmy się polepszyć los tych 
bohaterów. 


Załtarg © zasiłek 50 procent. 


Przyznanie przez rząd oficerom i sędziom 
jednorazowego zasiłku w wysokości około 
50 procent obecnych poborów wywoluje 
pewien ferment wśród urzędników państwo 
wych innyeh działów. 

Tak napru. między innemi stowarzysze 
nie publicznych urzędników II. kategorjł 
krakowskiego okręgu wojewódzkiego roze 
słało do prasy komunikat, w którym przy= 
znając słuszność przyznania zapomogi sądo< 
wnikom i eficerom, upomina się o nią dla 
urzędników administracji, która pod wzglę= 
dem wynagrodzenia pozostała wogóle w tyle. 

Sam sposób i system praysnania dodat= 
ków pewnym grupom pracowników s po< 
minięciem innych, stowarzyszenie uważa zą 
niemosalny i niedopuszczalny wręcz fatalny, 
bo wywołujący w szerokich masach urząd 
dniczych rozgoryczenie i sarkania, w præses 
ważnej części usprawiedliwione. Dalszym 
skutkiem jest tu podkopanie w pracownia 
kach zaufania do państwa i wiary w spras 
wiedłiwe i bezstronne funkcjonowanie jega 
organów naczelnych. 

Co wart taki zniechęcony urzędnik, 
który w dodatku stracił zaufanie do A di 
władz naczelnych — nie trzeba mówić 


niz 


Na marginesie. 
W 15 lat po wiekopomne] ugodzie. 


Karika z pamiętnika. 


«18 lipca 1930 r, Dziś miał Kraków nied 
zwykłą senzację. Po Rynku biegał jakiśpan 
wołając: Gdzież tu jest jaki sklep polski, 
chrześcijański? Obiegł tak Rynek kilka 
razy dokoła, jakby oczom nie chciał wiorzyć. 
Zatrzymał go wreszcie policjant Wkrótce 
zebrał się tłum gapiów, którzy z ust do usb 
podawali sobie wiadomość o człowieku, któ+ 
ry chciał w Rynku znaleść sklep chrzości- 
jański! © 

Warjat! zaopinjowano jednogłośnie. Fleg 
matyczny policjant zaczął badać nieznajo- 
mego. Okazało się jednak, że był to ozło- 
wiek głuchy. 

Zbiegowisko rosło z każdą chwilą. Nad- 
biegł drugi policjant, który go śledził od goe 
dziny. "Ten pan wysiadł w Podgórzu! zawo- 
łat. Koło parku Weizmanna nieostrożnie zbli 
żył się do boiska, na którem walczyły dwie 
dystyngowane żydowskie drużyny footballo= 
we. Nagle rozległ się triumfalny wrzask i 
nieszczęśliwy, nie mając ochronnych czape- 
czek na uszach, stracił słuch! 

Odesłano go na klinikę chorób nerwo= 
wych, 

Całe miasto mówi o tym wypadku. Nie» 
brak już naturalnie plotek. Są tacy, co twier= 
dzą, że to nie warjat, lecz Krakowianin, któ» 
ry przed 5 laty (tuż przed sławną podróżą 
min. Skrzyńskiego do Wiliamstown) wyemi 
grował do Ameryki. lnni mówią, że to jakiś 
niebezpieczny faszysta; w portfelu miał le- 
gitymację „Rozwoju?! To pachnie kilku- 
miesigosnym Arosstenm, 

: - 4Qlłos Narodu‘, 
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Stanisław Bełza. 


Prawdziwe dzieło szatana. 


N I. 


(Dokończenie). 


Zaznaczywszy i poparłszy wybitne- 
mi i niezbitemi dowodami, że bolsze- 
wizm rosyjski jest prawdziwem dziełem 
szatana — w kilku bodaj czy nie najbar- 
dziej interesujących rozdziałach, rozwa- 
ża Sarolea dominująca rolę, jaką ode- 
grał i odgrywa w niem od samego po- 
czątku syn Judy. 

I stwierdza, że jest on jego ostoją i 
pacierzową kością. 

Że tak jest rzeczywiście, wiedział o 
tem dobrze świat nie od dziś. 

Dzięki przedewszystkiem Sali cysty- 
cznej działalności wielkiego obywatela 
Ameryki północnej Forda. 

Przerażony wzmaganiem się żydo- 
stwa po ostatniej wojnie, niepospolity 
ten mąż, założył w Deaborn w Stanach 
Zjednoczonych wielki niezależny dzien- 
nik, by w nim otwierać oczy niedocenia- 
jącym w Ameryce i poza Ameryką nie- 
bezpieczeństwa żydowskiego dla całego 
Chrystyanizmu. 

Ażeby przekonać jak najszerszy o- 
gół, do czego dojdzie świat Chrześcijań- 
ski gdy do władzy dopuszczony zosta- 
nie żyd zajął się on zobrazowaniem sta- 
nu bolszewickiej Rosji, i pełen zgrozy 
wobec oceanu krwi, jakim ją bołsze- 
wizm w ciągu lat kilku zalał, wykazał 
cyframi jak na dłoni, iż nie kto inny tyl- 
ko on za tę krew jest odpowiedzialny. 
każda bowiem niemal jej kropla, która 
z żył ludności tego niószczęśliwego kra- 
ju wytoczoną po wojnie została, spłynę- 
ła pod uderzeniem jego zbrodniczego 
lancetu. 

Pomimo więc twierdzeń żydostwa, 
że jest ono jedynie znikoma cząstką w 
rządzie tego państwa doszło wtedy do 
wiadomości ogólnej, że w Radzie Komi- 
sarzy ludowych (w ministerjach), było 
żydów 77 proc., 
zagranicznych 81, w finansach 80, spra- 
wiedliwości 95, oświacie 79, a wśród 
dziennikarstwa sowieckiego, w opiece 
społecznej, i w delegacji bolszewickie- 
go czerwonego Krzyża w zachodniej Eu- 
ropie, nie było ani jednego Chrześcija- 
nina, wszystkie bowiem bez wyjatku w 
ważnych tych wydziałach miejsca, obsa- 
dzone były wyłącznie przez rdzennych 
żydów”). 

Ku wielkiemu więc zaniepokojeniu 
jeśli nie śmiertelnemu przerażeniu 
świata wyszło wtedy na jaw, na kogo 
spada odpowiedzialność za okropności 


*) Czyt. „Międzynarodowy żyd.* Przekład z 


angielskiego Anny Szottówny. Poznań 1923 r. 


w komisarjacie spraw- 


Organizacja gey nii mongolskie. 


Z Moskwy donoszą o energicznych za- 
biegach rewolucyjnych rady wojennej, w 
celu utworzenia silnej mongolskiej armji 
ezerwonej. Sejm mongolski zatwierdził 
przygotowaną w Moskwie ustawę o po- 
wszechnej służbie wojskowej. Przepro- 

adzono ogólną rejestrację poborowych 
i dokonano pierwszego poboru na zasa- 
dzie dwuletniej służby wojskowej. Czer- 
wona armja mongolska tworzy się wed- 
ług wzorów armji sowieckiej z niewiel- 
kiemi zmianami w zależności od warun- 
ków lokalnych. W stolicy Mongolji, Ur- 
dze utworzono szkołę wojskową, która 
UM: GRSZSA EPO Poomi 


broni dla armji mongołsķiej. Tymcza- 
sowo trzy czwarte oficerów i podofice- 
rów kadry nowej armji wydzielono z od- 
działów armji czerwonej na Dalekim 
Wschodzie. Obecnie armja mongolska 
składa się z. dwu dywizji piechoty 
i trzech dywizji kawalerji, posiada 200 
dział polowych i kilka baterji ciężkiej 
artylerji. Rozwijając się w dalszym cią- 
gu, armja czerwona Mongolji może osiąg 
nąć liczebność 100.000 ludzi podczas po- 
koju. W razie wojny jak zapewniają 
źródła sowieckie, Mongolja może dostar- 
czyć do pół miljona samej konnicy nie- 
Rie ali 


Męczeńska śmierć księdza katolickiego 
z rąk bolszewickich. 


Z Mińska donoszą: 

Dnia 15-go bm. pociągiem ze Żłobina, 
przywieziono do Mińska księdza katoli- 
ckiego, którego następnie pod eskortą od- 
prowadzono do urzędu G. P. U. Nieszczę- 


śliwy kapłan zakuty był w kajdany, z 
krwawemi bandażami na głowie i twa- 
rzy. Ledwie się mógł poruszać, a siepa- 
cze bolszewiecy bili go niemiłosiernie 
kolbami. 


Gdy jakaś kobieta, widząc, że ksiądz 
nie może się utrzymać na nogach, chcia- 
ła go podtrzymać, została przez bolszewi- 
ków zaaresztowana. Dnia 19 bm. wię 
zień został rozstrzelany za miastem, 
przyczem w celu uniemożliwienia rozpo- 
znania osoby zastrzelonego, siepacze ob- 
cięli swej ofierze uszy, nos i wydłubali 
oczy. Los aresztowanej kobiety niewia- 
HG 


Skandal w /_ poselstwie węgierskiem w Warszawie. 


Koła towarzyskie stolicy są poruszo- 
ne wiadomością o ucieczce połączonej z 
defraudacją dyrektora kancelarji tutej- 
szego poselstwa węgierskiego, p. Gabora 
P. Urzędnik ów mianowicie podniósł w 
jednym z tutejszych banków, w którym 
poselstwo węgierskie miało swoje konto, 
sumę 18 tysięcy dolarów, bez wiedzy swo- 
ich prezero arungi » PodoBić w bacy ER 


wie jednej z uroczych dam warszawskie- 
go półświatka, opuścił nagie i niespodzie 
wanie ziemię sarmacką. Na uwagę za- 
sługuje fakt, iż pan ów podjął czek mimo 
iż nie było na nim wymaganego umową 
podpisu posła węgierskiego, p. Benitzki, 
ani teź radcy poselstwa Jest prawdopo- 
dcbnem, że bank będzie musiał sara po 


EE singi z dego povodu 


jakich się dopuszczał bolszewizm od 
swojego powstania w państwie carów i 
do czego doszłaby cywilizacja, gdyby 
fale jego zatopiwszy Polskę rozlały się 
po przez Niemcy na zachód Europy. 

To co odnajduję w świeżo wyszłem 
dziele Sarolei. stwierdzając, że wszyst- 
ko co było kiedy dziennik Forda druko- 
wał swoje sprawozdanie o Rosji jest tam 
i dziś, kto wie nawet czy nie w wyższym 
daleko stopriu, nie może nie przerzucać 
wyłącznej odpowiedzialności za wszyst- 
ko'co się tam i obecnie dzieje na kogo 
innego niż na żydów. 

Oni nie kto inny są wszystkiego 
sprawcami. jak od narodzenia się bol- 
szewizmu byli, oni, jak to ten pisarz nie 
na jednem miejscu z naciskiem powta- 
rza, nie ujdą za to zasłużonej kary. 

Ciekawe jest wielce, że bystrzejsi 
wśród samych żydów w zachodniej Eu- 
ti Baii o da: czują o wiele sil- 
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wer jego (Alla. 


Powieść w 3 częściach. 
Część I i II spisana według bydgoskich I poznań- 
skich aktów kryminalnych, część III według pa- 
miętnika Marji Skower. 


(Ciąg dalszy) 


Tę pouczającą i prawdziwie kawaler- 
ską rozmowę przerwał kelner, przyno” 
sząc zamówione śniadanie. Konopacki 
zaraz zamilkł i zabrał się do jedzenia 
z żarłocznością starego wyżeracza. Po 
śniadaniu hrabia wykąpał się w łazience 
hotelowej, a potem wsiadł do doróżki 
i kazał się wieść do Puszczykowa. 

— A ty tam poco? — spytał go Kono- 
packi gdy powóz już ruszał. 

— Przygotować gniazdko dla. siebie 
1 da Mary. Jeszcze dziś ją tam zawiozę! 

Konopacki popatrzał drwiąco za od- 
jeżdżającym, a potem przes szedłszy się 
trochę po piacu Wilhelmowskim, wrócił 
do pokoju, jaki w hotelu zajmował hra- 
bia, i kazał sobie podać kartę obiadowa. 

Z Puszczykowa wrócił hrabia w bar- 
dzo wesołem i podnieconem usposo- 
bieniu. Konopacki, podpiwszy sobie pod- 
czas obiadu na rachunek hrabiego, spał 
w jego pokoju na kanapie, ale zaraz się 
przebudził i jął wypytywać o szczegóły 
tej wycieczki do Puszczykowa. 


— Wynająłem pałą willę, komplet- 


-< nie urządzoną, i dziś jeszcze zawiozę tam 


Mary. Wprawdzie to trochę rychło na 


wil Ile; hatas, bo dopiero SNEK maja, zdroszczę. Będziecić się zapewne o każ- 


ale chcę być z nią razem zdala od ludzi 
i od świata. 

— A czemuż jej lepiej do siebie na 
wieś nie weźmiesz? — zagadnął go Ko- 
nopacki. 

—- Bo mój stary mieszka o miedzę 
i robiłby mi awantury, że tynglówki wo- 
żę do siebie. Tamtego roku ztrupy Berg- 
sona, która grała w Gnieźnie, zaprosiłem 
do siebie jedną solistkę, to mój stary 
o maio się nie wścieki. Takie mi borby 
urządzał, że musiałem ją ostatecznie 
odesłać do trupy. To była w ogóle moja 
pierwsza i jedyna znajomość z aktorką. 
DA WDE jednak, jak te kobiety odmienne 
są od wszystkich innych kobiet. 

— Imaginacja i nic więcej. U mnie 
aktorka niema tyle wartości co czarne 
za paznokciem. Zawsze zdaje mi się, że 
gra komedję, w życiu tak samo jak na 
scenie. 

— A znałeś jaką? 

— Ba, niejedną. , 

— Łżesz! Z takim hołyszem będzie się 
która wdawała. Mało to innych... 

Konopacki, który pragnął «w obec hra- 
biego uchodzić za konesera i wielkiego 
zdobywcę serc niewieścich, aż zakipiał 
z irytacji. 

— Tobie trudno w to uwierzyć — 
rzekł z przekąsem — bo ty musisz mi- 
łość kupować sobie za drogie pieniądze. 
Mnie takie sprzedajne uczucia dawno 
już obrzydły. Wolę mieć jeden stosunek, 
ale oparty na szczerej sympatji. Co mi 
z wielu Kobiet, z których każda patrzy 
tylko, aby hapnąć jak najwięcej monety 
i jak najprędzej uciec od ciebie. W grun- 
cie rzeczy, to i tej miss Mary ci nie zą- 
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niej od Chrześcijan, jak A a bę- 
dzie ta kara. 

— „Dźwięczy mi wciąż w uszach o- 
kropna przepowiednia — powiada w je- 


dnem miejscu ten autor — jaką słysza- 
łem z ust najsłynniejszego niemieckiego 
żyda Barthenana. Po wielu dyskusiach 
z owym żydem zapytałem go pewnego 
wieczora, jaki będzie koniec rosyjskiej 
tragedji. Odparł mi na moje zapytanie 
temi słowy: Niema watpliwości że koń- 
cem tragedji rosyjskiej będzie naino- 
tworniejszy pogrom, iaki kiedykolwiek 
miał miejsce w historji żydowskiego na- 
rodu“. 

Że żydzi stojacy dziś u steru bolsze- 
wickiego rządu w Rosji tego nie czuia, 
albo czując nie daża do tego. by przez 
pomnażanie igo składu nieżydowskie- 
mi elementami "mniejszyć za jego bez- 
prawia odpowiedzialność własną, zdu- 


miewać to musi RZE irak znana 


dy funt miłości targować ze sobą. 

Konopacki mówił to zirytowany 
i z chęcią jak najboleśniejszego doku- 
czenia hrabiemu. Ale tym razem jego 
ziośliwy pocisk zdawał się niedosięgać 
celu. Hrabia rozkraczył się przed nim, 
ręce włożył w kieszeń od spodni i po- 
gwizdywał ironicznie. 

— Nie zazdrościsz mi jej jak ten pies 
kiełbasy, bo on wie, że ta kiełbasa nie dla 
niego. A jeśli myślisz, że Mary biorę pie- 
niędzmi tylko, to się mylisz. 

— Mnie się zdaje, że ty i pieniądze 
stracisz i figę będziesz miał z tego wszyst- 
kiego. 

— Vederemo! Dziś jeszcze zawiozę ją 
do Puszczykowa. 

— Jak dokonasz tej sztuki, to prze- 
staję był majstrem, a zapisuję się do cie- 
bie na czeladnika miłosnego kunsztu. 

Na tem skończyli swój dyskurs o łat- 
wiejsze lub trudniejsze zdobycie miss 
Mary. Wieczorem zaś tego samego dnia 
całe towarzystwo znalazło się znowu 
w Olimpji Grossbergera. 

Mary, wyszedłszy na ulicę, aby udać 
się do etablissement, spotkała się z miłą 
bardzo niespodzianką. Na wszystkich ro- 
gach ulic rozlepione były olbrzymie pla- 
katy z tytułowym napisem: Ostatni po- 
żegnalny występ międzynarodowej śpie- 
waczki Miss Mary! 

Zapowiedź ta była dziełem hrabiego, 
który jeszcze wieczorem poprzedniego 
dnia zawarł układ z Grossbergerem, mo- 
cą którego ten zwolnił Mary z kontraktu 
za złożeniem kary konwencjonalnej 
dwóch tysięcy marek, które — rzecz pro- 
sta — zapłacił hrabia, 


ich, 


i cechujące 
wszystkich jacy są, przeciąganie stru- 
ny gdy znajduja się na drodze powodze- 


jest ich psychologia 


nia. Zaznaczyłem wyżej. że kilka lat 
temu kiedy dziennik Forda powiadomił! 
świat o statystyce żydów w rządzie bol- 
szewii, w najważniejszem ich minister- 
jum spraw zagranicznych było 81 proc. 
żydów. Otóż w chwili gdy Sarolea ba- 
wił niedawno w Moskwie, wśród całego 
składu tego ministerium znalazł on tyl- 
ko dwóch, wyraźnie dwóch Chrześciian. 
Jeżeli zatem w wydziale służby publi- 
cznej, który z natury swojej styka się 
ciągle z cywilizowanym światem nie 
starają się oni o to, aby nie kłuć w oczy 
nadmiarem swoich sił, widać z tego, co 
musi się dziać na innych ich placów- 
kach publicznych, i jak mało dbaja oni 
dziś o to, aby nie razili swoich i obcych 
przerażającą wszędzie swoją liczbą. 

Że ta ich liczba wszędzie go zdumie- 
wała, widzimy to na każdej niemal kar- 
cie jego dzieła. 

Gdziekolwiek on zaszedł, do kogokol- 
wiek z więcej wpływowych zwrócił. się 
po informacje wszędzie wysunął się 
przed jego oczy żyd. 

W Petersburgu urzędnik żyd zapo- 
znawał go ze skarbami katedry Św. Pio- 
tra i Pawła, tego opactwa Westminster- 
skiego Rosji, przy zwiedzaniu uniwer- 
sytetów, wśród niewielkiej liczby niedo- 
bitków prawosławnych profesorów, wi- 
dział przeważnie żydów, żyd wtajemni- 
czał go przy wizytacji szkół średnich, w 
tajniki bezbożnego wychowania młodzie 
ży. 

Żyd i wszędzie żyd. 

To też widząc to, nic dziwnego, że ca- 
ły czas cywilizowany świat wszystko co) 
się w dzisiejszej Rosji dzieje (a dzieją 
się tam jak stwierdza Sarolea rzeczy na 
których widok krzepnie krew w żyłach) 
uważa za sprawę nie kogo innego tylko 
żydów, nic dziwnego, że gdy ameryka- 
nin nazywa żyda ludzką pchłą (a hu- 
man flea), torturowany przez nich Mo- 
skal nie nazywa ich wszystkich inaczej! 
jak katami 

I dyszy zemstą do wszystkich jacy: 
są, niewinnych w mordach bszprzykład- 
nych w dziejach, od winnych nie odróżn, 
niając! 

Drży się więc na myśl, gdy po prze- 
czytanin takich słów Sarolei „Rosja dzi» 
siaj jedna wielką ruiną nieskończonym 
spustoszonym obszarem, sto razy więk- 
szym niż spustoszone obszary Francji“, 
spotyka się u tego myśliciela z takim 
prognostykiem. że gdy fale bolszewizmu 
opadną i stu kilkudziesięciomiljonowy: 
naród zmiecie jak pył z powierzchni: 
swojej nieznaczny osad żydowski, „na- 
stapi ogólne mordowanie wszystkich 


czynnych członków komunistycznej par 
tii, i bezlitosny OCE żydów“. 


w garderobie znalazła Mary Posce 
czenie, wystawione przez Grossbergera, że 
wskutek złożenia zawarunkowanego kon- 
traktem odszkodowania, ustaje z dniem 
dzisiejszym jej dalszy obowiązek wystę- 
powania w Olimpji. Nadto garderoba ca- 
ła zarzucona była pysznemi kwiatami, 
także naturalnie za sprawą hrabiego. 


Mary tak niespodziewaną zmianą losu 
czuła sie niewypowiedzianie uszczęśli: 
wioną. Z tem wszystkiem jednak hra- 
bia przelotnie tylko zjawiał się niekiedy, 
w jej myślach. Marzeniem jej stawał się 
w tak przełomowej chwili Karge i wspól- 
ne z nim pożycie przy domowem ognisku. 


Podczas tego ostatniego występu świę* 
ciła też prawdziwy, nie samą pięknością 
tylko odniesiony sukces. Śpiewała z ta- 
kim ogniem, z takiem przejęciem się i jak- 
by szałem radości ogarnięta, że porwała 
wszystkich. Hrabia i jego towarzysze sie- 
dzieli tym razem bliżej sceny. Mary rzu- 
cała ku nim to zalotne uśmiechy, to peł- 
ne wdzięczności spojrzenia, i w ogóle 
zdawała. się robić wrażenie, że śpiewa 
tylko i wyłącznie dla nich. Wśród Gross- 
bergerowskich gości wywołało to sensa- 
cję, gdyż zwykle śpiewała ona jakby za- 
patrzona w dal, z oczami, które się zda- 
wały nikogo nie widzieć i tonąć w nie- 
skończoności. To też kursowały po całej 
sali plotki najrozmaitsze, łączono w naj- 
rozmaitszy sposób nazwisko miss Mary, 
i hrabiego razem, i żałowano powszech- 
nie, że ta wspaniała śpiewaczka, ta great 
atraction tynglu Grossbergera, już się 
więcej nie pokaże na scenie. j 


(Ciąg dalszy, nastąpi) . /. 


zdeptane w niej 


_ Å co po tem nastanie, po tych mor- 
dach najpierw Chrześcijan przez żydów 
a później tych ostatnich przez pierw- 
szych. po tem gangrenowaniu duszy 
ludzkiej bezbożnościa, deptaniu wszel- 
kiej moralności przez synów Judy, i po 
tem zniszczeniu dla ich korzyści obsza- 
rów bezgranicznych wiekszych niż cała 
Europa, czy jak się zapytywał Krasiń- 
ski „wzejdzie słońce nad martwych mo- 
giłą, czy też coraz ciemniej na tym świe- 
cie bedzie“, na to pytanie odpowiada 
nasz autor slowami wierzącego w gwy- 
cięstwo światła nad ciemnościami. 


I powiada, że Rosja i deptane ale nie 
c Chrześcijaństwo nie 
zginą. 

I wbrew temu co zwiedzajac żydow- 
ską bolszewię słyszał na każdym kroku 
od żydów, że choć siali oni złe ziarno, 
owoc ono wyda, po ich myśli, i że po 
ich odejściu dzieło, którego dokonali nie 
umrze wraz z nimi, twierdzi on z zu- 
pełną słusznością, że po ich potwornoś- 
ciach Rosja odrodzi się do nowego ży- 
cia, nie w duchu przecież ich strasznych 
zasad, ale oparta o szczytne podłoże 
Chrześcijaństwa, któremu wypowie- 
dziawszy walkę na śmierć i życie w nie- 
Szczęsnym tym kraju, zapragnęli ci sza- 
leńcy i nędznicy zmieść je z powierzch- 
ni naprzód Rosji a potem ku tryumiowi 
judaizmu calej ziemi. 


Nie inaczej i ja sadzę. 


I wierzę w to, jak w tryumf wiary 
nad bezbożnością dobrego nad złem. ja- 
sności dnia nad mrokami nocy, że sło- 
wa wielkiego twórcy Nieboskiej kome- 
dji „zwyciężyłeś Galilejczyku* (Vicisti 
Galileae, zaświadczą i to być może już 
niezadługo i w tym kraju wiekowego u- 
cisku, o nieśmiertelnej swojej prawdzie 


Dzieło szatana, którego żydowscy boł 
szewicy są nędznymi rodzicami i spraw- 
cami, rozpadnie się prędzej. niż sie tego 
oni spodziewają. jak wszelka niegodzi- 
wość, i bezprawie. — w proch. 


(Warszawa). 
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Z KRAJU. 


Dzłeci w Polsce są chore lub 
skłonne do chorób I 
Przerażające cyfry. 


Ministerstwo Oświaty ogłosiło obec- 
nie cyfry, tyczące się zdrowia dzieci, 
uczęszczających do powszechnych szkół 
państwowych. Zebrał te cyfry dr. Kop-- 
czyński, referent wydziału hygjeny szkol 
nej, a groza tych cyfr jest doprawdy prze 
rażająca. 

Dzieci, uczęszczających do szkół po- 
wszechnych, a więc liczących nie więcej 
niż 14 lat życia — przyczem naturalnie 
nie wszystkie dzieci do szkół uczęszczają 
-— jest w państwie 3 miliony. Z tej liez- 
by 5 procent dzieci jest chorych na gru- 
źżlieę, a około 60 procent na powiększone 
zewnętrzne gruczoły limfatyczne. 

A zatem 150.000 dzieci jest ciężko cho- 
rych i skazanych na wczesną śmierć, je- 
żeli im się natychmiast nie udzieli naj- 
wydatniejszej pomocy. 1 miljon ośmset 
tysięcy dzieci jest łatwo skłonnych do 
ulegania chorobom zakaźnym, a głównie 
gruźlicy. — Jeżeli zaś weźmie się pod 
uwagę, że wielki procent dzieci z nauki 
w szkołach nie korzysta, to odnośne cy- 
fry można o połowę powiększyć. 

Cyfry doprawdy przerażające! 

Dr. Kopczyński nie podaje, jakie środ 
ki uważa za konieczne, by podjąć skute- 
czną walkę z nieszczęściem. Skądinąd 
wiemy, że władze szkolne żadnych środ- 
ków do tego nie posiadają i wogóle żad- 
nej walki się nie prowadzi. Na dobrą mo- 
netę, należałoby wszystkie 150.000 dzieci 
natychmiast umieścić w sanatorjach czy 
szpitalach, i zacząć leczyć. Sto pięćdzie- 
siąt tysięcy dzieci! Czy w Polsce wogóle 
we wszystkich szpitalach i sanatorjach 
jest miejsce dla pomieszczenia takiej ol- 
brzymiej ilości dzieci? 

Sprawa jest nad wyraz poważna 
i wszyscy, rząd, Sejm, społeczeństwo, a 
przedewszysikiem organizacje lekarskie 
z departamentem zdrowia, z min. spraw 
wewnętrznych na czele, powinny natych- 
miast z największą energją wystąpić, by 
zło choć w części opanować. Pieniądze 
na to muszą się znaleźć, bo chodzi o rzecz 
ważniejszą niż pieniądze, o zdrowie przy- 
szłego pokolenia i polskich obywateli. 


DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 28 lipca 1985 r. 


Vi. Poiski Kongres Przeciwalkoholowy 
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w Katowicach 
w dniach 23, 26 I 27 września 1925 r. 


RODACY! 


Wzywamy Was na ważne narady. 
Trzeba nam podjąć na nowo wspólny 
trud, aby naród nasz wyzwolić z pęt al- 
koholizmu. Wszystkie kulturalne naro- 
dy uznają dziś zgodnie, że walka z tą 
plaga jest konieczna, by uchronić rodzi- 
ny i narody całe od zwyrodnienia. by 
zapewnić postęp kultury, a sprostać wy 
maganiom coraz trudniejszej walki kon 
kurencyjnej w przemyśle i handłu. Inne 
narody wyprzedziły nas znacznie w 
tych szlachetnych dążeniach. Jednakże 
dłużej już tak być nie może! Przecież 
coraz lepiej pojmujemy, że po wojnie 
alkoholizm nasz poczynił poważne spu- 
stoszenia i nie przyczynił się bynajmniej 
do powszechnego szczęścia i dobrobytu, 
że naprawa stosunków moralnych i zdro 
wotnych dokona się tem szybciej, im e- 
nergiczniejszą podejmiemy z ta nieszczę 
sną choroba społeczna walkę. A zatem 
z podwójna gorliwością i enerzjaą za- 
bierzmy się do pracy i to wszyscy. bez 
względu na poglądy polityczne. społe- 
czne lub wyznaniowe. Uczyńmy co od 
nas zależy. Wówczas Opatrzność Boża, 
której zawdzięczamy odzyskany byt 
nasz polityczny, pozwoli nam doczekać 


Przebudowa gmachu sejmewsgo. 


Od dnia 18 lipca trwają roboty przy- 
gotowawcze, związane z podjętą budową 
hotelu poselskiego i przebudową gmachu 
sejmowego. 

Położenie kamienia węgielnego pod 
hotel poselski nastąpi, jak się dowiadu- 
jemy za kilka dni. Odpowiednie roboty 
prowadzone będą w przyspieszonem tem- 
pie do późnej jesieni i kontynuowane bę- 
dą przez całą zimę, o ile warunki atmo- 
sferyczne oczywiście na to pozwolą. 

Przebudowa gmachu sejmowego pro- 
wadzona będzie w ten sposób, że nie prze- 
szkodzi otwarciu sesji jesiennej i nie bę: 
dzie hamować normalnych prac Sejmu 
i Senatu. Zakończenie wszelkich robót 
spodziewane jest mniej więcej za rok. 


Projekt ubezpieczenia policji w Polsce. 


Jak nas informują, ministerstwo 
spraw wewnętrznych przystąpi da omó- 
wienia projektu ubezpieczenia policji, 
tak, jak się tọ dzieje w innych pań- 
stwach. 


Delegacja patrjarchy wschodniego 
przybywa do Warszawy. 


W najbliższym czasie przyjeżdża do 
Warszawy delegacja patrjarchatu prawo 
sławnego w Konstantynopolu. Delegacja 
ma przywieść pismo odręczne patrjar- 
chy do metropolity Djonizego. -Pozatem 
delegacja odbędzie szereg rozmów z tu- 
tejszymi czynnikami rządowymi. 


Sensatie z Katowię, 


Pod znakiem humoru. — Pioruny, — U= 
lice a teatr. — Ukamienowany święty. 
— Strachy w teatrze. 


Od czasu wojny celnej z Niemcami 
nic się w Katowicach nie zmieniło: we- 
ksle normalnie masami płyna de prote- 
stu, zajęcia komornika postępują bez 
zmiany, a wreszcię kupcy nabierają się 
po dawnemu. Ba, nawet się nieco po- 
prawiłe obfitość bowiem borówek na 
mieście, każe nam jaśniej patrzeć w 
przyszłość, a homeryczna wesołość to 
już nietylko bezrobotnych czy streiku- 
jących nieopuszcza, a nawet sejmowe 
posiedzenia tchna takim humorem jak- 
gdyby to instynktowna inspiracja zosta- 
ła bezczelnie ze „Szczutka' wcielona w 
życie, a nie odwrotnie... To dowód, we- 
dle Niemojewskiego. ale ojca, że jakaś 
niębieską konstelacja ma na nas wpływ 
dodaini. A zresztą, raczcie wysłuchać: 
czyż u Was nie protestują weksli? Czyż 
komornik wam mebli mie tapetuje? 
Wszak nawet w mej sprawie zatapeto- 
wał dwa fortepiany w Bydgoszczy. Na 
i eo?.. Nic.. Imaginuję sobie, że owe 
tapety przypadną manie, a fortepjany 
komornikowi. 

Najwięcej jednak fascynującem bę- 
dzie wvjawienie powodu humoru. Po- 
wiem bowiem, lecz każdemu na ucho, 
że ilekroć radzą z przemysłowcami o 


czasów pomyślniejszych dla całego na- 
rodu. W walce z alkoholizmem muszą 
sobie pomapać rzad i społeczeństwo. To 
też serdecznie zapraszamy czynniki pań 
stwowe i samorządowe, Kościół i szkołę 
prasę i organizacje społeczne do Kato- 
wie na VI kongres przeciwalkoholowy, 
który będzie obradował w dniach 25, 26 
i27 września r. b. pod protektoratem J. 
Ekscel. Ks. Adm. Hlonda i p. wojewody 
Bilskieso. 


Polska Liga Przeciwalkoholowa 
(—) prof. E. Piasecki 


Zw. Katolików Abstyn. „Wyzwolenie“ 
(—) prof. P. Gantkowski 


Polski Zwiazek Księży Abstynentów 
(—) Ks. prob. Niesiołowski 


Związek Nauczycieli Abstynentów. 
(—) dr. L. Posadzy (—) A. Seelieb 


Koło Studentów Abstynentów 
(--) prof. J. Sobaszek 


Związek Harcerstwa Polskiego 
(—) hr. R. Bniński 


Śląski Komitet Wykonawczy 


(—) Dr. Dabrowski, (—) L. Skraburski 
prezes. sekretarz. 
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to zawsze fakta miejscowe przeczą wia- 
domościom. 

To jest pech! 

To też na mocy doświadczenia, każ- 
da akcja przeciw zwalnianiu jest właś- 
nie zapowiedzią zwalniania. 

Takie to są różnice między prasą a 
biegiem wydarzeń. 

Jeżeli już mam pasję pisać dzisiaj 
(po posiedzeniu Sejmu) tylko pstrokato 
o wszystkiem, byle nie o posiedzeniu. 
tedy wspomnę, że to ślaskie. dziedzicz- 
ne piorunowanie nawet się chmurom 
udzieliło, bowiem od kilku dni, stale 
piorun trzaśnie to w stodołę, to w ludzi 
dając temat prasie, a że pioruny nietylko 
nad wsią latają, tedy jestem w słusz- 
nej obawie o nasz konserwatywny Ma- 
gistrat i celem zabezpieczenia, stawił- 
ię wniosek o przeniesienie go do Ber- 

na... 


Mam jednak dane przypuszczać, że 
drogą telepatji odczuł jednak Magistrat 
mą szlachetną troskę i gwoli przypodo- 
bania się większości, brukuje całe mia- 
sto. Możliwe, że to praca rozpoczęta jest 
na złość fabryce gumek do obuwia „Ber- 
son“, lecz możliwe także, że i Wojewódz 
two w tem miało głos decydujący, jako, 
że, praca poczęła się wzdłuż ulicy Wo- 
jewódzkiej i ciągnie się. przerywanym 
tasiemcem po całem mieście w strone 
teatru. Że zaś wszystko ma swoją ra- 
cję. chociaż nia rację stanu, to też pla- 
nowe kierowanie pracy wprost w stronę 
tego przybytku Melpomeny nie jest bez 


1 ale... 


Í 
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Wiadoma rzecz. Mamy nowego dy- 
rektora teatru pana Karbowskiego, któ- 
ry altruistycznie nastrojony złożył dy- 
rekturę w Bydgoszczy, by go w Katowi- 
cach prędzej czy później ukamienowali, 
do którego to epilogu dażyć należy przez 
kurituazyjne poczynania... To też za tak 
arcyeuropejski dostęp do teatru, posta- 
wią mu wkrótce słodkie ultimatum: al- 
bo dasz gratisowy wstęp dla naszej 
wszechkoligacji miejskiej, wojewódz- 
kiej i t. d., aż do ostatniego rozeieńcze- 
nia tych spoideł rodowych, ałbo zosta- 
niesz naszym ukamienowanym świętym 
jedno z dwojga: albo da im Karbowski 
wieczyste gratiski i zrobi plajtę na ciele 
i interesie jak Czarnecki. albo im nieda, 
a wtedy będzie z nim źle. Że zaś powyż- 
sze ultimatum jest już conajmniej zre- 
dagowane przez komitet pomagania w 
plajcie mamy dowód w tem, że renowa- 
cja teatru już się rozpoczęła, a przecież 
iod kanarka za piękną klatkę żąda się 
śpiewy. a za solidny kojec winna kura 
częściej znosić golidne, złote jaja. My- 
ślę, że od Karbowskiego zażąda się ije- 
dnego i drugiego. 

Stać się też może według Hegla i to 
trzecie pośrednie, że żydki, na mocy po- 
rozumienia ze Stasiem Grabskim, wrę- 
ezą rządowi listę kandydatów na wsze- 
lakie posady, a ten, tak z dziesięcioro 
przydzieli na współdyrektorów do Ka- 


I 
towie, a wtedy Karbowski będzie $y- 
wym nieboszczykiem, inaczej tojt, a pe 
teatrze straszyć zacznie... 

Myślę jednak. że do tego nie dojdzie, 
bowiem w teatrze istnieje kontrastrach 
nie żaden patentowany niemiecki żerca 
Haarmann, Denke, czy inny ostatni 


Fritz Augerstein, ale tam po teatrze 
straszy prawdziwy narodowy  Murasz- 
ko. 


Bolesław Mieszko. 


ZOE 


Polacy we Francii. 
15-lecie Sokoła w Barlin. — Zjazd Nas 
ezelnej Rady Związków i Tow. Polskich 
we Francji. 


Dnia 12 lipca obchodziło  15-lecie 
swego istnienia gniazdo „Sokola“ w 
Barlin, jedno z najstarszych. wychodź» 
ctwa polskiego we Francji. 

O godzinie 10 i pół miejscowy polski 
Proboszcz odprawił Mszę św. na in- 
tencję gniazda. Na nabożeństwie o» 
kecnymi byli: prezes Dzielnicy dr. Fran 
ciszek Grzena, dr. Walenty Porzucek, 
wiceprezes, oraz prezes Okręgu I, liczne 
deputacje ze sztandarami, Podczas 
Mszy św. wygłosił Ks. Prałat Helepow< 
ski bardzo piękne okolicznościowe ka= 
zanie. 

Zdala i zbliska nadciggaly gniazda 
sokole, by wziąść udział w uroczysto- 
ści. Okręg I — Calonne Ricouart (65 
członków), Marles (24 członków), Bruay, 
(55 czł.), Houdain (70 czł.), Hersin-Cou= 
pigny (82 czł.), Houdain (70 czł.), Be- 
thune (12 czł.), Okręg V-ty (40 czł.), To- 
warzystwa św. Barbary, Towarzystwo 
Różańca świętego i drużyna harcerska, 
z Barlin pod kierownictwem nauczy» 
ciela p. Dragowskiego. Przybył także 
Sokół francuski oraz przedstawiciele 
zarządu kopalnianego. 

Naczelnik Okręgu I M. Dobrowolski 
raportował przedstawicielowi Rzeczy« 
pospolitej polskiej Konsulowi Gawroń- 
skiemu z Lille. 

Po odpowiedzi konsula wyruszył po- 
chód z orkiestrą na czele przed po- 
mnik poległych, celem złożenia wieńca, 
przyczem przemówił p. Milkuszyc, re- 
daktor „Sokoła polskiego" i druh W. 
Porzucek. A 

Po powrocie na salę nastąpiły popi- 
sy o nagrody. l 

W dniu 5 lipca br. odbył się w Lens 
Zjazd Naczelnej Rady Związków i To- 
warzystw polskich we Francji. Zjazd 
zagaił sekretarz generalny p. Franci- 
szek Grzona. Na przewodniczącego 
Zjazdu wybrano p. Szambelańczyka. 

Zastąpione były: Związek Robotni« 
ków polskich (2), Zwiazek Kół Teatral- 
nych (1), Zwiazek Kół Śpiewaczych (2), 
Związek Urzędników (3), Związek To= 
warzystw Kościelnych (2), Związek Na- 
uczycieli polskich (2), Związek piłki 
nożnej (1). ? 

Oprócz tego obecnymi byli na Zjeź- 
dzie p. Przegaliński, przedstawiciel To- 
warzystwa Pracy Społeczno-Kultural- 
nej z Paryżu oraz przedstawiciel p. Kon 
sula Gawrońskiego z Lille. 

Prasa reprezentowana była przez pp. 
Dymałę i Piotrowskiego z „Życia Pol- 
skiego", Malessę z „Wiarusa' oraz m 
red. Thena z „Narodowea *. 

Na punkcie siódmym porządku ob« 
rad był referat p. Kalinowskiego na te- 
mat „Osadnictwo na kresach Zachod- 
nich“. Na wniosek p. Piotrowskiego, 
postanowiono sprawę przyimowanią 
podań osadników przekazać Związkowi 
Robotników polskich, z tem. że jedynie 
powyższa organizacja będzie mogła 


kompetentnie sprawy osadnictwa prze- 
prowadzać i centralizować w swojem 
ręku. 


== MNOŻNA. Manożną na sierpień rh. 
dla określenia uposażeń funkcjonarju: 
szów państwowych i wojska ustalono na 
0,43 złotego. 


Opiała za czynneści Urzędów Miar. 


Na podstawie rozporządzenia Minie 
stra Przemysłu i Handlu z dnia 8 lipca 
opłaty na rzecz urzędów miar wynoszą 
od 18 lipca od wag handlowych uchyl- 
nych o nośności do 1 kg. włącznie 5, 
złotych i o nośności powyżej 1 kg. 10.— . 
złotych. Dopłata za sprawdzenie urzą- 
dzenią do odczytywania ceny odważone 
go towaru wynosi 2-— zł. 


i 


W sprawie optantów. 
Województwo donosi: 


W związku z odbywająca się obecnie 
reemigracja opitantów polskich z Nie- 
miec upraszam zwracać przybyłym, 
przy kierowaniu ich do wyznaczonych 
miejsc zamieszkania, uwagę na koniecz 
ność zarejestrowania się w Państwo- 
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, o ile 
nie uzyskaja natychmiast jakiegokol- 
wiek zajęcia. Zarejestrowanie w tych 
wypadkach najpóźniej do końca pierw- 
szego miesiąca liczac od dnia przekro- 
czenia granicy nastapić winno w celu 
uzyskania uprawnienia do pobierania 
świadczeń z Funduszu Bezrobocia na 
podstawie rozporzadzenia Ministra Pra- 
cy i Opieki Społecznej z dnia 30 marca 
1925 r. (Dz. U. Nr. 38, poz. 267). — Przy 
rejestrowaniu się optanci winni przed- 
łożyć poświadczenie z ostatniego miej- 
sca A 


z PROWINCJI 


NARLO. (Uroczysłość Cechu Piekar- 
skiego). W dniu wczorajszym obchodził 
Cech Piekarski w Nakle uroczystość po- 
święcenia sztandaru. Na uroczystość 
zjechali przedstawiciele cechów piekar- 
skich z Bydgoszczy, Żnina, Wagrówca, 
Torunia i Grudziądza, po części z wła- 
snymi sztandarami. Cech nakielski, za- 
łożony w r. 1779, dotad nie mial sztan- 
daru; aż go nareszcie latoś sobie u p. 
Fiołki w Bydgoszczy sprawił. Po zwy- 
kłym przy takich okolicznościach ob- 
rzadku kościelnym udał się cały orszak 
cechów i gości do Strzelnicy na uroczy- 
ste posiedzenie. Prezydium zdano w 
ręce zast. prezesa Izby Rzemieślniczej p. 
Zawitaja z Bydgoszczy. Gości przywi- 
tal imieniem cechu p. Teodor Chilla, 
zaś w imien. magistratu — p. burmistrz 
Bobowski. Kolejno składali Nakielcza- 
nom życzenia i przynosili w darze gwo- 
ździe pamiątkowe: pp. Hojka — imie- 
niem Cechu bydgoskiego, Ossowski z 
Wagrówca, Zajączkowski z Grudziądza, 
Pólkowski z Torunia, pani Nowakowa 
z Trzeciewnicy i Słomowa ze Sadek — 
imieniem matek chrzestnych; i p. Chmu 
rzyński. dostawca drożdży z Bydgosz- 
czy —- jako jeden z chrzestnych, tudzież 
p. Wojciechowski ze Ślesina; p. Macie- 
jewski przyniósł pozdrowienie od Cechu 
Piekarskiego ze Żnina; z miejscowych 
przedstawicieli rzemiosła przemawiali 
serdecznie: pp. Czechowski — imieniem 
'Cechu stolarskiego, Smukowski — imie- 
niem obuwników, Sikorzyński — za 
krawców, a pp. Gąsiorowski i Szatkow- 
ski za Tow. Rzemieślnicze. Zwróce- 
niem uwagi za bolączki rzemiosła i od- 
parciem niesłusznych zarzutów, jakoby 
piekarze byli „lichwiarzami* zakończył 
posiedzenie sekretarz bydgoskiej Izby 
Rzemieślniczej, p. Dutkowski. Podczas 
wspólnego obiadu poruszono różne spra 
wy zawodowe, ponieważ zakaz Wyszvn- 
ku piwa i „strajk“ ze strony pp. restau- 
ratorów w niczem przyczynić się mógł 
do rozbawienia towarzystwa, przeciw- 
nie psuł on nastrój tak zwanej... zaba- 
wy. Nasze towarzystwa będa musiały 
«— o ile zakazu wyszynku władze nie 
zniosa — zaniechać zupełnie zabaw i ob- 
chodów w nicdzieje i święta. 

-— Bezrobocie w Nakle się wzmaga, 
zwłaszcza w przemyśle drzewnym. Fir- 
ma Baerwald zwoiniłia w tym tygodniu 
około 100 ludzi. Widoki w innych fa- 
brykach również nić wesołe. Daje się 3- 
gólnie odczuwać brak gotówki, wobec 
czego w handlu uanuje zastój. Niemniej 
wojna celna z Niemcami daje się prze- 
mysłowi dzrewnemu we znaki. A w Na- 
kle mało albo nie się nie buduje. Poza 
przebudowa kościoła i dwoma domecz- 
kami spółdzielczemi, z których ostatni 
postawiono. w 3 miesiącach w sposób 
praktyczny i tani, roboty wszystkie sto- 
ia... 

Z WĄGROWCA otrzymujemy następującą 
korespondencję: Któżby nie słyszał o naszem 
pięknym Wągrowcu. Okolica bardzo malowni- 
cza, same lasy i jeziora, to też z mieszkańców 
jego rzadko kto wyjeżdża gdzieś na letnisko, 
mając tutaj świeże powietrze leśne, jezioro, ła- 
zienki, czołna itp, może więc wiosłować, kąpać 
się — czego tylko dusza jego zapragnie. Gdy 
tylko nadejdzie niedziela, każdy ciągnie do la- 
su, aby odetchnąć gdzie na murawie, bo ławek 
tu w mieście nigdzie niema (!) Magistrat i raj- 


„Sy miasta dbając bardzo o dobro swych oby-. 


DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 28 lipca 1925 r. 


De Szanownych Wyborców miasta Inowrocławia. 


Zbliża się chwila wyborów. Całe o- 
bywatełstwo miasta Inowrocławia ma 
się wypowiedzieć i zadecydować, kto 
ma bronić interesów szerokich warstw 
naszego miasta i kto ma stać na ich 
straży! Z ubiegłej kadencji przekonali- 
śmmy się, że nie wszyscy reprezentanci 
należycie swój obowiazek spełniali, na- 
tomiast niektórzy zupełnie zawiedli, a 
inni chcieli z Rady Miejskiej uczynić a- 
renę polityczna. Wobec tego nie może 
być dziś żadnego wahania, w którym kie 
runku iść należy. 

Losami naszego miasta powinny kie- 
rować te sfery, na których egzystencja 
miasta się opiera. 

Temi podstawami jest cały stan mie- 
szczańćski i robotniczy. 

Nadszedł więc czas, gdzie cały stan 
mieszczański i robotniczy musi okazać 
swoja dojrzałość, a wtenczas zdobędzie 
sobie toważanie i szacunek. 

Od nas więc samych zależy, czy inte- 
resy nasze w przyszłości odpowiednio 
bronione będa. Mieszczanie i robotnicy 
nigdy na szkodę miasta, ani dla swych 
osobistych interesów nie pracowali i pra 
cować nie będa, ale będą walczyć o do- 
bro miasta i sprawiedliwa gospodarkę. 

Niżej podpisany Komitet nie ma ża- 
dnych politycznych celów ani ubocznych 
myśli na oku, lecz spełnia jedynie wy- 
rażona wolę szerokich warstw naszego 


minata; i WANNA cale da. Cowo 0 ca 28 


obywatelstwo, ażeby we własnym inte- 
resie stanęło po tej stronie, po której 
ma zagwarantowaną obronę interesów 
własnych. 


Komitet Wyborczy Wszystkich Stanów: 


Józef Mielcarek, adwokat 
przewodniczący. 
Mieczysław Mrówczyński Józef Dzioch 

sekretarz. skarbnik. 


Roman Banaszek, Edmund Bednarski, 
Franciszek Benedykciński, Feliks Bo- 
gurski, Adam Chylewski, Dyonizy De- 
górski, Józef Ekiert, Antoni Fraszczak, 
Karol Fritch, Władysław Grafon, Fran- 
ciszek Jakubowski, Maciej Jankowski, 
Władysław Jiingst, Jan Komarnicki, Jó- 
zefat Konarzewski, Ks. radca Stanisław 
Kubski, Antoni Litwicki, Ludwik Ma- 
jewski, Leon Matuszkiewicz, Dr. Stani- 
sław Michnik, Franciszek Papierz, Dr. 
J. Pawlak, Władysław Polak, Antoni 
Śliwiński, Antoni Spławski, Maksymi- 
ljan Szczepański, Antoni Urbański. 
xe x x 
Zamówienie na prenumeratę „Dzien= 
nika Eydgeskiego“ przyjmuje się w Biu- 
rze informacyjnem Komitetu Wyborcze- 
go Wszystkich Stanów w domu pana 
Owsianneso Vis a vis Magistratu i u p. 
| ER piap Klatonny, 


wateli a tem więcej jeszcze o charakter miasta, 
letniskowego, po reparacji ulic pozostawili gru- 
by nasyp piasku, skrapiając go dwa razy tygod- 
niowo. Każdy też, gdy się znalazł na ulicy Po- 
cztowej miał wrażenie, iż uszedł na pustynię, 
bo przy obecnym skwarze i wietrze powstawały 
tumany piasku, zasłaniając tumanem kurzu do- 
my i mieszkańców. Jedynie chyba wraźliwi na 
odciski znajdywali przyjemność brnąc po kostki 
w piasku. 

Magistrat na to nie reagował, dopiero na pro- 
pozycję jednego z obywateli, aby dla upiększe- 
nia pejzażu sprowadzić wielbłądy, Ojcowie mia- 
sta bojąc się nowych większych wydatków czem- 
prędzej dali rozkaz zamiatania i usunięcia pia. 
sku. Z tego powodu w mieście naszem jest o- 
ege „zaniedowolenie“, bo mieszkańcy pozbyli 
si wrażenia podróży poprzez Saharę. 


2 Torunia. 


Ze sądu. — Za obrazę prem. Grabskiego i u- 
rzędników. Przedwczoraj miała się odbyć w 
tutejszej Izbie karnej rozprawa przeciw p. Ślu- 
sarczykowi, współwłaścicielowi syndykatu Rol- 
niczego w Chełmnie. Skargę wytoczyła mu pro- 
kuratorja na osobisty wniosek p. premjera Grab- 
skiego. P. Ślusarczyk z okazji pewnej rewizji 
przez urząd skarbowy miał stawić opór władzy 
i przytem wyrazić się pod adresem urzędu: „wy 
wszyscy jesteście złodziejami, a Grabski naj- 
większym.“ Ponieważ oskarżony się nie stawił, 
odroczono termin do dnia 7. sierpnia do godz. 
11-tej. Rozprawa odbędzie się na pokoju nr. 40. 
Oskarżony zostanie przymusowo doprowadzony. 


Znowu kradzież zegarka złotego. Jak dono- 
siliśmy już poprzednio złodzieje kieszonkowcy 
od pewnego czasu szczególnie gorliwie polują 
na złote zegarki. Zaledwie zdążyliśmy prze- 
strzec publiczność przed tymi rzezimieszkami, 
a już znowu mamy do zanotowania nowy wypa- 
dek tego rodzaju kradzieży. Dnia 24 bm. bowiem 
doniósł policji tutejszej p. T. Skrzypczak zam. 
przy ul. Bydgoskiej, że i jemu skradziono z'oty 
zegarek wartości 400 zł. A więc jeszcze raz: 
Baczność przed złodziejami! 


Rozpoznanie zwłok. Zwłoki mężczyzny, o wy- 
dobyciu których donosiliśmy w zeszłym nume- 
rze, rozpoznano jako Leona Królezewskiego lat 
21, pochodzącego z Nieszawy. Jak donosi tam- 
tejszy urząd, K. utonął tam dnia 21 bm. podczas 
kąpania się w Wiśle. 


Kradzieże się mneżą. W ostatnim czasie 
mnożą się kradzieże produktów i płodów rol- 
nych. Sprawcami najczęściej są małoletni, wy- 
słani na kradzież przez wyrodnych rodziców lub 
też starsi, unikający uczciwej pracy. Przez tego 
rodzaju kradzieże szczególnie cierpi dzielnica 
Mokre, gdzie mało jest takich ogrodów, które 
dotychczas nie zostały nawiedzone. Schwyta- 
nych złoczyńców należy bezwzględnie oddać w 
ręce policji, by przez przykiadne ukaranie jed- 
nych, ostrzec drugich przed zbytnią śmiałością. 


2 nad polskiego morza. 
Głębie duszy Kaszuba. 
Gnieździewo, pow. pucki w lipcu 19%. 

Kito jeszcze nie wiedział, że Kaszubi są Pola- 

kami, ten mógł się o tem przekonać w prześlicz- 
ną, w blaskach słońca skąpaną niedzielę lipco- 
wą, w odpust Matki Boskiej Szkaplerznej, któ- 
ry, obchodzono we wsi Swarzewie dnia 19. kipca, 
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Na wigilję odpustu, w sobotę po południu, 
snuły się rzesze ludzi szosą z Gnieźdżewa do 
Swarzewa, pozdrawiając „letników* — jak tu 
wszystkich obcych nazywają — staropolskiem: 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ 

Dołączam się do grupy młodzieży i wdaję się 
z niemi w rozmowę. Powiadają mi: „że wszyst- 
kie prace załatwili, przygotowali paszę dla bydła 
na jutrzejszą niedzielę, resztę dokończą wieczo- 
rem gdy wrócą z nieszpór, przecież dla Matki 
Boskiej warto kilka godzin poświęcić, Ona to 
stokrotnie wynagrodzi.“ 

Wdaję się z nimi w rozmowę. Z ich słów tchnie 
ogromne przywiązanie do wiary i z uwielbieniem 
opowiadają mi prześliczne legendy o Matce Bo- 
skiej Swarzewskiej, która słynie z cudów na ca- 
łem wybrzeżu. 

Przytaczam jedną z legend: figura Matki Bo- 
skiej stała pierwotnie w kościele na Helu, a gdy 
się Helanie zlutrzyli, wyrzucili ją z kościoła; 
wówczas święta figura przy wielkiej jasności na 
niebie przepłynęła sama całe „Małe morze“ i 
stanęła w Swarzewie na miejscu, gdzie do dziś 
dnia kapliczka stoi. 

Później wystawiono kościół w Swarzewie, do 
którego figurę z kapliczki przeniesiono i na 
Wielkim ołtarzu umieszczono. 

Liczne wota świadczą o wdzięcznych sercach 
ludzkich. 

Jak się można było przekonać, że odpust w 
Swarzewie równa się świętu narodowemu. 

Doszliśmy do Swarzewa, bogatej wsi gospo- 
darskiej, i pobiegliśmy nad morze do przystani. 
Tutaj jeszcze rojniej, niż na szosie. Zatoka. peł- 
na żaglowców, motorówek i łodzi; z Jastarni, 
Boru, nawet z Rewy i Gdyni przybyli pątnicy. 
Wszyscy zebrali się pod krzyżem nad wybrze- 
żem. Na wszystkich twarzach uwydatniało się 
skupienie, jakieś wielkie oczekiwanie, rozmowy 
by ły przyciszone, nie było tego hałaśliwego gwa- 
ru jak u nas przy większem zbiorowisku ludz- 
kiem. Znać było, że morze nauczyło tych ludzi 
milczenia i że oni skupieni i rozmodleni przy- 
chodzą do Matki Boskiej. 

Naraz wielkie poruszenie, zabrzmiały dzwo- 
ny, Swarzewianie wyszli na powitanie swych 
gości. Wszyscy pątnicy ustawili. się bez słowa 
komendy we wzorowym porządku, zagrzmiały 
trąby, i rozległ się śpiew starej pieśni: Witaj 
Święta. 

Wzruszony wsłuchiwałem się w dźwięki tej 
pieśni, która rozlegała się nad całem wybrzeżem 
$warzewskiem i odbijały się o Stare drzewa, a 
szmer liścia jakby powtarzał melodję: Witaj 
Święta i Poczęta Niepokalana! 

Tej pieśni nie nauczyli się Kaszubi dopiero w 
ostatnich latach, z tą pieśnią wzrośli, śpiewali 
-ją w kościele za czasów najgorszego prześlado- 
wania pruskiego, gdy ich dzieciom w szkolę nie 
było wolno po polsku się odezwać. Pieśń ta nie 
brzmiała miękko, słodko i tkliwie, ale potężnie 
podobnie do huku morza, ta pieśń szła falą mor- 
ską aż hen za granicę, świadcząc o tem, że Ka- 
szubi zawsze byli Polakami i zostaną nimi aż 
do końca wieków. 

Przy kapliczce nastąpiło powitanie pątników, 
Ksiądz S. z sąsiedniej wsi przemówił w jędrnych 
słowach. Przesunął przed oczyma pielgrzymów 
obraz historyczny od czasów pierwszego rycer- 
stwa. polskiego, które z pieśnią: Boga Rodzico 
na ustach szło do boju — przez Wiedeń — do 
„g£udu nad Wisłą" i przeszedł go przysłowia pol- 
skiego: „Boz Boga ani de proga.“ Lud słuchał 
w największem skupieniu i wchłaniał poprostu 
każde słowo kaznodzieji. 


Dderzyła mnie wielka liczba mężczyzn do. 


spowiedzi przystępujących, be w święto Matki 
Boskiej Szkaplerznej prawie „wszyscy“ przystę- |: 


pują do Sakramentów św., bo w czasie żniw nie 
będzie czasu do tego, a trzeba wyprosić u Boga 
szczęśliwe żniwa. (Tutaj żniwa. znacznie później, 
się odbywają niż u nas w Wielkopolsce.) 


Zeszłoroczne zbiory były bardzo liche i Kas 
szubi oezekują z upragnieniem nowych żniw, bd 
już ostatkami gonią. Tego roku zboże wyrosłt 
cudownie i jest nadzieja bogatych żniw. Wa 
wszystkich sprawach Kaszub odnosi się do ar 
ga, a to mu daje tę pogodę umysłu, którą si 
odznacza. D. W. 


Ważne dia nauczycielstwa. 


Chcąc umożliwić członkom Stowarzyszenia 
wypoczynek wakacyjny w miejscowościach kli- 
matycznych, zorganizowane zostały w roku bie- 
żącym kolonje wypoczynkowe dla nauczycieł- 
stwa nad Bałtykiem — w Oksywie i Obłużu. 


Oksywie i Obłuże — są to piękne miejscekoć 
ści, położone nad zatoką Gdańską, o kilka kilo.) 
metrów od Gdyni. 

Kolonje urządzono w lokalach szkolnych. Zas, 
rząd Główny zakupił łóżka i niezbędne sprzęty, 
urządzeniem zajął się Zarząd Okręgu Pomor- 
skiego przy pomocy miejscowych kolegów p. 
Ogrodowskiego w Oksywiu, gdzie jest kolonja 
dla nauczycieli. 

Opłata za mieszkanie wynosi od osoby po 50 
gr. na dobę. Dojazd z Gdyni autobusem (65 gr.) 
Stołować się można w miejscowych restaura- 
cjach; śniadanie, obiad, podwieczórek, kołacja, 
wynoszą razem 4—5 zł. dziennie. 


Zgłoszenia członków poparte przez Zarząd) 
Koła z podaniem czasu korzystania z kolonji — 
mogą być kierowane wprost: p. Ogrodowski, 
Oksywie p. Gdynia, lub p. Góra — Obłuże pod 
Gdynią, względnie — Zarząd Okręgu Pomor: 
skiego, Grudziądz, Rynek 15. 


Na kolonji mogą znateźć pomieszczenie rów» 
nież wycieczki. i 


mamma r 


Łalnśńće lolin. 


Z oświadczenia klubu radzieckiego 
Chrześcijańskiej Demokracji, ogłoszone 
go w numerze na sobotę 25 b. m., w któ- 
rem podano w całej osnowie dokumen- 
ty, podpisane imieniem klubu niemiec- 
kiego przez p. Pomerenkiego, wynikało| 
niezbicie: 1) że p. A. B. Lewandowski 
chciał wejść w układy z klubem mej 
mieckim i nawiązał w tym duchu roz- 
mowy z przedstawicielem tegoż klubu; 
2) że próba się nie udała. 

Taki wniosek wysnuć musiał z Arad 
tów i dokumentów“ każdy nieuprzedzo- 
ny i logicznie myślący człowiek. Inaczej, 
„Gazeta Bydgoska“, Twierdzi ona, ja-| 
koby z listu p. Pomerenkego wynikało, 
„że p. Lewandowski ani nie próbował 
nakłaniać Niemców do głosowania w. 
myśl swoich żądań, a tem mniej chciał 
z nimi porozumienia". Dalej, że „p. Le- 
wandowski oświadczył, iż na Spitzera 
ani Teskę głosować nie będzie, ani on 
sam ani jego koledzy klubowi“ (razem! 
4l). 

Stwierdzamy, iż w oświadczeniu w. 

Pomerenkego ani słowa niema o tem, 
jakoby p. Lewandowski oświadczył, że 
na p. Spitzera głosować mie będzie. Ow- 
szem wiemy, że byłby razem ze swymi 
kolegami i N. P. R-em, z którym hkył w 
porozumieniu, uwzględnił życzenia klu- 
bu niemieckiego — gdyby był w innym 
kierunku od niego doznał poparcia. En- 
decy na Pomorzu dość ochoty w tym kie 
runku niejednokrotnie pokazali, a ostat- 
nio w Toruniu i Grudziadzu. To był u 
nich rozum polityczny, ale kiedy Chade- 
cja raz jeden podobnie postapiła — to 
było zbrodnia. O kombinacjach endec- 
kich wiedzieliśmy, ale o tem nie pisali- 
śmy, bo w takich taktycznych posunię- 
ciach zbrodni nie widzieliśmy, ale 
niech endecy nie sadza, że o nich nie. 
wiedzieliśmy. Dopiero zaczepieni z pra- 
wdziwie endeckim tupetem zmuszeni 
byliśmy ataki odpierać. 
3 Nie bylibyśmy także pisali o tem, 
jak przywódca endecji p. A. B. Lewan- 
dowski nadużywa wpływów swoich do 
uzyskania nadmiernych (innym odma- 
wianych) kredytów w Miejskiej Kasie 
Oszczędności, gdyby nie był ciagle na 
zebraniach twierdził, że Chadecja wpły- 
wów swoich nadużywa. Nie jesteśmy. 
zwolennikami walki przeciw jednost- 
kom, wolimy, walkę o zasady, spokojna 
i rzeczową, ale trudno zbyć milczeniem 
walkę ze strony jednostek, nazbyt mło- 
dych i czupurnych, ale zato tem mniej! 
doświadczenia mających. 

Możemy zapewnić, że mamy więcej. 
argumentów na przeciwników naszych 
których użyjemy tvylkó, gdy nas do tego 


) 
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AMENERY IZ WO T a koza 


„ Podpada, łe „Gaz. Bydg" przestała. 
ronić swoich przyjaciół z N. P. R-u. 
w tym kierunku, gdy zajdzie potrzeba 
<a GRE iu materjal. zau. 


loo Pomorskie” ma swofa wla- 


Ena logikę i dokonalo takich cudów lo- 

cznych, że nie próbujemy wcale iść z 
hiem w zawody. Niech inni fałszują 
prawdę, GEO im wolne pole. 


Kobiety 


uprawnione są także do głosowania i 

rzy nadchodzących wyborach do Rady 
Miejskiej odegrają ważną rolę, bodaj 
(ważniejszą niż mężczyźni — bo prze- 
(wyższają ich liczbą. Obowiązkiem ich 
przeto jest zainteresować się wyborami 

przegladać spisy wyborców, aby mo- 
(zły spełnić najprzedniejszy obowiązek 
(obywatelski, świadczący przecież tak 
fwymownie o ich zdobyczach w dziedzi- 


Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześc. Z. Z. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o go: 
idzinie T-mej wieczorem w Sekretarjacie przy ul. 
fPoznańskiej 4 II. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy, obecność członków zarządu ko- 
mieczna, Prezes. 


| * Bydgoszcz, poniedziałek 27. lipca 1925. 


p KALENDARZYK. 


Dziś w poniedziałek Pantaleona m. 
Jutro we wtorek Nazarjusza, Celsa, Wiktora. 
Wschód słońca o godzinie 4.13. 
Zachód słońca o godzinie 7.51 


aramee 


DYŻURY NOCNE W AFTEKACH: 


‘Od poniedziałku 27. 7. do poniedziałku 3. 8. 
(pr. mają dyżur aptcki: 
} 5) Apteka Centralna, ul. Gdańska, 

2) Apteka pod Lwem, Okele. 


5%. 
ae 


Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
jWypożyczałnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
logic i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor- 

i i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
4 Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
(17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-—-13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dizennie od 9-tej do 3.ciej popołudniu, 


Pim 4. 


Teatr Miejski. 


Zakończenie sezonu. — Ostatnie pięć 
pożegnalnych przedstawień. 


Dziś w poniedziałek (ceny zniżone od 0.50 do 
2.00 zł.) „Dudek“, farsa francuska w 3 aktach 
(3. Feydeau. — Dla młodzieży wstęp wzbroniony, 


Jutro we wtorek (ceny zniżone od 0.50—2.00) 
„Powrót'. Komedja w 4 aktach Flersą i Crois- 
(seta. 


W środę (ceny zniżone od 0.50 do 2.00 zt.) 
wPan Naczelnik... to jar" Komedja w 3 aktach 


Moncey'a. 

W czwartek (ceny zniżone od 0.50 do 2.00 zl.) 
Lira Komedja w 4 aktach Flersa i Croi-' 
getta. i 


W piątek (ceny zniżone od 0.50—2.00) ,Spad- 
'kokierca". Komedja w 3 aktach Adama Grzy- 
mały Siedleckiego. 

Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać 
można w kasie teatru. — Kasa czynna od 10—1 
á od 6—8%. — Tel, 1138. 


are 


UTORE EIERE" 


— Z niedzieli. Pomimo stałego a 
inia stropu niebnego, wczorajsza niedziela. miała 
swój urok, Bezpylna, nieupalna, choć nieco pat- 
na pogoda, pozwoliła bydgoszczanom na wszyst- 
ko, co można było wyzyskać w ciągu dnia na 
'otwartem powietrzu, a kto się nie zawahał spe- 
'dzić dzień wczorajszy na łonie natury, nietylko 
nieżałował tego, lecz wracał w duszne mury 
miasta niechętnie, 

Największą atrakcją dnia wczorajszego było 
korso kwiatowe motocyklistów, które ściągnęła 
liczne tłumy na Plac Wolności i uł. Gdańska, 
[To działo się w południe, po południu zaś żądni 
wrażeń sportowych wybrali się na popisy KE 
tocyklistów, cheć już rano Bydgoski Kłub Kó- 


_DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 28 lipca 1925 r. 


łórzy urządzał wyścigi na szosie koronowskiej, 
gdzie niebrakło również ciekawych widzów; inne 
towarzystwa także starały się spędzić dzień 
wczorajszy pożytecznie, mianowicie „Sokół VII" 
Rupienica urządził wycieczkę do Brzozy, Tow. 
Pszczelarzy wybrało się do Zimnych Wód dla 
obejrzenia pasiek, prowadzonyćh w tej miejsco- 
wości, nawet wiec oświatowy w Czyżkówku udał 
się, sądząc z licznie przybyłych Muenarzy U 
Patzera jak na jarmarku. S 

Cóż więcej można żądać było od wczorajszej 
pochmurnej niedzieli? Brzoza zasypana wý- 
cieczkowiczarmi, nie używano wprawdzie kąpieli 
słonecznych, ale w jeziorze ogólnie. Do Brdy- 
ujścia odpływał z Bydgoszczy parowiec za pa- 
rowcem przepełnione. Co innego w mieście.. 
znowu szukano piwa. „Dziennik“ nasz copraw- 
da pisał coś, czy pocieszał, że piwo będzie, tym 
czasem było, ale nie wszędzie, lecz wypito go 
już więcej, niż niedzieli poprzedniej. Za to lody 
zjadano bez ograniczeń. 

O kinach trudno coś orzec, bo lęk brał na 
wspomnienie, jaka musiała się tam odbywać 
„parówka.' 


— Z Konferencji Prezesów. Pana Dra Szy- 
mańskiego, prezesa, który ma wakacje, zastępu- 
je nie p. Góralewski — jak nas mylnie poinfor- 
mowano — lecz p. inż. Bernaczek, wiceprezes. 
Adres: ul. Paderewskiego 7, telefonu nr. 11-56. 


— Deszezł Nareszcie po 3 tygodniach suszy 
i wielkich upałów, które dobre były na żniwa, 
ale okopowym zaszkodziły — na lekkich grun- 
tach wszystko formalnie się spaliło — spadł w 
sobotę deszcz, miejscami więcej a miejscami 
mniej ulewny, który popadywał także w nis- 
dzielę. Temperaturę mamy prawdziwie cieplar- 
nianą, ciepło i wilgotno. — Wczoraj mieliśmy 
św. Anki, która ma sprowadzać chłodne wie- 
czorki i ranki, ale nic z tego nie miarkujemy, 
bo dziś rano już temperatura wynosiła około 20 
stopni. — Barometr stoi nisko, co dla rolników 
winno być przestrogą, aby się spieszyli ze żni- 
wami. Żyto przeważnie już sprzątnięte, obecnie 
koszą pszenicę i jęczmień. Gospodarze wszędzie 
zadowoleni ze zbiorów, ale mniej z cen, które 
mocno spadły. 

Z Niemiec donoszą, że upały i susze dotkli- 
wie dały się rolnictwu we znaki. Gazety notują 
liczne pożary. powstałe od iskier lokomotyw 
wzdłuż torów kolejowych. 


— Towarzystwo Obywateli na Szwederowie 
urzgdziło wczoraj zabawę u Patzera, która mia. 
ta doskonałe powodzenie. Wielu ciekawych zwa- 
bił pochód, w którym prowadzono kozła przezna- 
czonego na wylosowanie. Publiczności w ogro- 
dzie było dużo, a więcej jeszcze wieczorem w 
sali. Loterja fantowa, koło szczęścia itp. uprzy- 
jemniały gościom pobyt w pięknym ogrodzie. 
Przyjemność powiększał koncert orkiestry na- 
szych sympatycznych kolejarzy pod batutą p. 
Kempińskiego. 


— Dowiadujemy się, że jakiś osobnik chodzi 
z puszką po kawiarniach i restauracjach i zbie- 
ra pieniądze na biednych Szwederowa. Telefo- 
nuje nam obecnie ksiądz Konopczyński, że oso- 
bnik ten niema żadnego upoważnienia do zbie- 
rania pieniędzy, wobec czego przestrzega się ła- 
twowierną publiczność, 


— Nasza plaża, to prawdziwy wstyd. Pomi- 
mo, że miasto nasże jest bardzo obfite w wodę, 
posiada może największą bolączkę, a to brak od- 
powiedniej kąpieli, tej największej przyjemno- 
ści w porze letniej, a w obecnych panujących 
upałach jest to wprost zdrowotny środek. 


„Sokoła 


Istnieje tu coprawda zakład kąpielowy p. Pe- 
tersona, pożal się Boże, jeśli nasza Bydgoszcz 
na lepszą kąpiel nie może się zdobyć. Za te 
40 gr. (cena to bardzo wygórowana, bo w Toru- 
niu wynosi tylko 15 gr. a dla codziennych gości 
jest to w miesiącu olbrzymi wydatek) można, się 
pochlapać w błocie (gdyż pomimo najszczer- 
szych chęci, inaczej tego nazwać nie mogę, a 
plaża nie różni się również wiele od wody, bo 
piasek jest także brudny). 


— Sekoli—wieślarze. Dzięki inicjatywie i 
zabiegów p. Kadowa powstaje przy gnieździe 
w  Brdyujściu--Siernieczku pierwszy 
oddział wieślarski. Szałas i jedna łodź są już 


przygotowane. 


— Wycieczka harcerzy ze Lwowa, przeważnie 
młodzieży akademickiej, bawiła w sobotę w na 
szem mieście i zwiedziła widzenia godne zabyt- 
ki oraz urządzenia śluz na Brdzie. W niedzielę 
przed południem Lwowianie odjechali do Kartuz 


. — Wycieczka T-wa śpiewu pod wezwaniem 
św. Wejciecha — parowcem do Brdyujścia — u- 
cierpiała trochę skutkiem burzy, ale zato ci co 
mieli „odwagą pojechać, bawili się ochoczo w 
Letnisku B. T. W. u p. Kowalewskiego. Wycie- 
czkę prowadzili pp. Biskupski i Rozental. Po- 
wrót wśród śpiewu i dźwięków mandolin nie był 
pozbawiony uroku romantycznego. 


— Wielki Dzień Sportu Motocyklowego urzą- 
dzony w dniu wczorajszym poraz pierwszy w 
Bydgoszczy, był imprezą sportową jakiej nietyl- 
ko nasze miasto, lecz cały były zabór pruski 
faktycznie dotąd nie widziały. Ponieważ opisać 
całości w paru tylko wierszach nie podobna, po- 
dajemy dziś tylko nazwiska osób nagrodzonych 
na korsie kwiat, oraz za zręczną jazdę, zaś Szcze- 
gółowe sprawozdanie zamieścimy w następnym 
numerze. Korso kwiatowe: 1 nagr. p. Markert 
Henryk — motocyk! mr. 24 w kształcie żaglowca, 
2 nagr. p. Marchlewski Franciszek, motocykl nr. 
2-gi, 3 nagr. p. Janowicz Franciszek, motocykl 
nr. 20 — samolot, 4 nagr. p. Bigalke Emil — 
motocykl nr. 16. 

Wyróżniono motocykle pp. Stadiego, Jahra i 
Tomaszewskiego juniora. W gymkhanie moto- 
cyklowej najwięcej nagród zdobyli pp Jahr Er- 
nest, Sikorski Paweł oraz Tomaszewski jumior. 
Nagrodę pierwszą za ogólną dobrą jazdę dnia 
otrzymał p. Sikorski Paweł. 


— T C. l. w Czyżkówku. Ta w czasach nie- 
woli tyle zasłużona instytucja oświatowa Tow. 
Czytelni Ludowych nie odpoczywa na dobrze za- 
służonych laurach, ale rozwija coraz to intenzy- 
wniejszą działalność, starając się, by powoli nie 
było na ziemi polskiej osiedla, gdzie nie znajdo- 
wałaby się bibljoteka publiczna T. C. L., dająca 
ludowi do ręki dobrą książkę jako najskutecz- 
niejsze antydotum przeciw truciźnie powojennej, 
płynącej do nas zwłaszcza z bliskiego wschodu. 
Ub. niedzieli założono w Czyżkówku bibljotekę 
T.C. L. Na wiec zwołany w tym celu na dzie- 
dziniec przy kaplicy przybyło aż przeszło 200 o- 
sób. Wiec zagaił p. Strehlau b. jędrnem przemó- 
wieniem, poczem utworzono prezydjum z preze- 
sem tow. rob. p. Wiśniewskim na czele; sekreta- 
rzował p. Szumiński. Kobiety reprezentowała w 
zarządzie p. Zawadzka. Pięknie przez dziewczę- 
cy chór odśpiewana pieśń „My chcemy Boga“ i 
deklamacja wierszyka „Nauka“, wygłoszona 


nadzwyczaj ślicznie przez 11-letnią dziewczynkę. 
stanowiło początek obrad. P. rektor Kałas wy- 
głosił następnie treściwy referat o znaczeniu o 
światy a p. dyr. Sebel drugi o organizacji T. C. 


Prohfbicja. 


Wszak nie czynię władzy sromu - 
Każdy mi to powie — 
+ Skoro piję piwo w domu, 
Który mam na głowie. 


Śniadanie we wodzie — dak rozrywka w kąpieliskach amerykańskich, 
podczas teraźniejszych upałów. 


| mienionych 


KOJ 


L., oba jaknajżywiej oklaskiwane, gdyż odpowia. 
dały sentymentom zebranych, zdecydowanych 
stanowczo do ugruntowania jak najsilniejszegę 
polskości tutejszej kresowej ziemi polskiej. — 
Deszcz przepędził zebranych z dziedzińca na sał 
kę, gdzie wreszcie ukonstytuował się miejscowy 
podkomitet T. C. L. Weszły doń nast. osoby: jae 
ko prezes p. Strehlau, wiceprezes p. Szumiński, 
sekretarka p. Wolińska. Bibljotekarką została 
p. Łepakowska a jej zastępczynią p. Rutkowska, 
Ławnikami są pp. Andrzewicz i Węglarz. Pos 
wtarzamy wypowiedzane już na wiecu przez na- 
szego przedstawiciela redakcyjnego: nowej pla- 
cówce oświatowej w Czyżkówku „Szczęść 
Boże!” 


— Podziękowanie Ligi Katolickiej. Zarząd 
Główny Ligi Katolickiej w Poznaniu składa ną 
tej drodze wszystkim, którzy przyczynili się dą 
urządzenia i przeprowadzenia VI Zjazdu Kato 
lickiego w Ostrowie, a więc władzom Ducha 
wnej i świeckiej, pp. referentom, członkom Ko 
mitetów i obywatelstwu miasta Ostrowa, orga. 
nizacjom, prasie i całemu społeczeństwu serdes 
czne podziękowanie, 


— © mienie polskie w Rosji. Wobec zarzą» 
dzenia władz Państwowych (rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 28. 12. 1924 r.) 
przewidującego całkowitą likwidację mienia 
pozostałego w Polsce po b: rosyjskich Bankach 
Ziemskich, została zorganizowana przy Związku 
Obrony Mienia Polaków poszkodowanych na te- 
rytorjum byłego Cesarstwa Rosyjskiego autono« 
miczna Sekcja, Zadaniem Sekcji jest skupić i 
zorganizować posiadaczy listów zastawnych po. 
Banków, a mianowicie: Kijowskies 
go, Połtawskiego,  Bessarabsko-Taurydzkiego, 
Chersońskiego, Petersbursko-Tulskiego i Moskie- 
wskiego, aby przy likwidacji tego mienia prze- 
dewszystkiem były wzięte pod uwagę należności 
z tytułu tych listów. Wobec tego Zarząd Sekcji 
uprzejmie prosi posiadaczy listów zastawnych 
pornienionych Banków, znajdujących się w Pol- 
sce o zgłoszenie się do Sekcji. Zapisy i dekla- 
racje przyjmuje oraz informacji udziela Zarząd 
Sekcji w Warszawie, ul. Hoża nr. 50 m. 1 wa 
wtorki i piątki od godz. 6—8 po południu. 


* 


—— 


Tow. Śpiewu „Lutnia 
w Bydgoszczy. 


nadesłało nam obszerny list otwarty, skiero> 
wany pod adresem zarządu Okręgu XXI Kół 
śpiewaczych, w którym interpeluje tenże zarząd, 
dla czego nie przyjął nagrody wędrownej przez 
„Lutnię* ufundowanej. Z listu tego podajemy 
co następuje: 

Wiadomem jest Zarządowi Okręgowemu, ż6 
w dniu 13 lipca 1924 r. na Zjeździe Kół Śpiewa- 
czych w Fordonie Towarzystwu naszemu przy. 
padła mocą orzeczenia jury zjazdowej poraz 
drugi — i to już na zawsze — nagroda wędrow* 
na. Uważaliśmy za obowiązek moralny, w 
miejsce zabranej nagrody wędrownej ufundować 
nową nagrodę wędrowną, aby koła śpiewackią 
zachęcić do współzawodnictwa na niwie pieśni, 
Dla tego też jeszcze dnia 13 lipca 1924 r. we For- 
donie Towarzystwo nasze zapowiedziało przez 
usta swego dyrygenta oraz prezesa wobec całe» 
go Zarządu Okręgowego, jury i zebranych śpie- 
waków ufundowanie nowej nagrody wędrownej 
na następny Zjazd Okręgowy. Również to jest 
Zarządowi Okręgowemu wiadomem. Wreszcie 
listem z dnia 5 maja 1925 r. Towarzystwo śpie- 
wu „Lutnia* Bydgoszcz doniosło Zarządowi Os 
kręgowemu piśmiennie, że stosownie do przy- 
rzeczenia ufundowało nagrodę wędrowną. W 
odpowiedzi na to pismo Zarząd Okręgowy po- 
dziękował za fundację przyjmując ją. Mając 
jako podstawę pismo Zarządu Okręgowego, 
Towarzystwo nasze zebrało odpowiednią kwotę, 
zakupiło i ufundowało nagrodę wędrowną w 
postaci wielkiego puharu, przyczem chąc, aby 
nagreda wypadła okazałe, nie szczędziło gro- 
sza. Nagroda wraz z dokumentem fundacyje 
nym również artystycznie wykonanym były w 
dniu £ lipca 1925 r. już gotowe i stały do dy- 
spozycji Zarządu Okręgowego. 

Dnia 8 lipca 1925 r. o godz. 17 min. 45, a więc 
bezpośrednio przed Zjazdem Okręgowym, do- 
niósł nam Szan. Zarząd Okręgowy pismem a 
dnia 3 VII, iż naszej nagrody wędrownej nie 
przyjmuje, nie poczuwając się do tego, aby” po- 
dać powody swego postąpienia. Otóż to jest za- 
gadka, którą należy nietylko w interesie na- 
szym, ale także w interesie wszystkich w XXI 
Okręgu zrzeszonych kół śpiewaczych rozwiązać. 
Czyżby Zarząd Okręgowy nie przyjął nagrody 
naszej dlatego, ponieważ Towarzystwo nasza 
nie brało w Zjeździe czynnego udziału? To by« 
loby przecież bezpodstawne, albowiem Towa- 
rzystwo nasze wręcz przeciwnie miało pod pe- 
wnym względem moralny obowiązek nie ubie- 
gać się o ufundowaną przez siebie nagrodę. 
Ponadto nie istnieją przecież żadne przepisy, 
ani w regulaminie związkowym, ani teź w żad- 
nym innym, że każde koło musi brać czynny 
udział w Zjazdach. 

Umieszczenie powyższej korespondencji jest 
konieczne, aby nareszcie zaprotestować przeciw. 
ko mieszaniu spraw osobistych w sprawy ob- 
chodzące wsżystkie zrzeszenia śpiewacze. Od: 
mawiając przyjęcia nagrody, Zarząd Okręgowy 
wyrządził _ przedewszystkiem krzywde tym 
wszystkim kołom, które mogłyby się © nią ubio- 


` 


Nr. YTL 
DERE 


— Posicdzenło Rady Miejskiej. Dnia 30 bm. 
e godzinie 6 po poł. odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Wprowadzenio w urząd nowo 
wybranego | przes p. wojewodę xasńwierdzonego 
i niepłatnego członka Magistratu p. Maksymilja- 
pa Kurlanda; 2) Magistrat wnosi — o unieważ- 
nienie dokonanego w dniu 30 kwietnia br. wy- 
boru wlasciciela folwarku Bielice p. Edmunda 
Brandta — delegatem, a posiedziciełu pana Ed- 
munda Webera — zastępcą delegata na Zgroma- 
izenie Delegatów Poznańskiego Zakładu Ubez- 
pieczeń od wypadków w rolnietwie; 3) Magistrat 
wnosi -—— © zgoda na nchwalłę swa z dnia 8 lipca 
br. dot, zmiany statutu dla szpitala im. Giese— 
Rafalskiej. 4) Ogólne. > 

— Fatry. Ktokolwiek wybiera się do Zako- 
'panego lub innych miejse podtatrzańskich, wł- 
nien zapisać się do Oddziału Poznańskiego Pol- 
skiego Tow. Tatrzańskiego, którego członkowie 
mają tam zapewnioną opiekę i dużo korzyści. — 
Iaformacji wszelkich udziela Księgarnia Nis- 
mierkiewicza w Poznaniu, pl Wolności 11. 


Kronika policyjna. 


— Wjęto wczoraj: 3 pijaków, 3 kobiety za wy- 
kroczenia obyczajowe, 3 z'odziei, 3 osoby za naj- 
ście domu i 2 osobników poszukiwanych przez 
władze. $ 


— Zagingi bez $ladn 22-letni parobek sottysa 
tWesołowskiego w Suczynie pow. bydgoski nieja- 
ki Balkow Wilhelm. 


— Zwłoki nieznanego twpłałca wyłowiono w 
Grucznie w pow. świeckim. Jest nim okote 23- 
letni mężczyzna ciemnoblondyn o krótkim, przy- 
strzyżonym wąsiku. Miał na sobie spodeńki ką- 
pielowa. 


— Kradzież studolarowe! vożyczki. Niejakie- 
mu Wojciechowskiemu Adolfowi z Dąbrowy po- 
„wiat chełmiński skradziono w jednej z restaura- 
cy) przy ul. Św. Trójcy studolarową pożyczkę, 


którą tam właśnie zamierzał spieniężyć, 


OTO AAT 


Prześlmciajcie 
spisy wyborcówi 


| Komunika 
Komitetu Wyborczego 
Chrześcijańskie] Demokracji. 


Na zasadzie par. 18, ordynacji miejskiej, 
š dnia 30. maja 1853. w brzmieniu rozpo- 
rządzenia ministra b. dzielnicy pruskiej z 
dnia 12, sierpnia 1921 r. (Dz. U. R. P. nr. 
71. poz. 490.) odbędą się w miesiącu pa- 
dzierniku 1925 r. wybory do Rady' miej- 
skiej w Bydgoszczy. Listy osób uprawnio- 
nych do głosowania w wyborach wyłożone 
są do publicznej wiadomości i przejrzenia 
w lokalu szkoły Piramowicza róg Pl. Ko- 
ścieleckich i ul Bernardyńskiej i to w godz. 
əd 8-mej do 3-ciej. 

Głosowanie odbywać się będzie w loka- 
łach wyborczych, podzielonych na 58 ob- 
He wyborcze. 

prawnieni do głosowania, głosują w tym 
obwodzie, w którym zamieszkiwali w dniu 
20. czerwca 1925 r. 
_ Zaleca się stwierdzić wcześnie listę wy- 
berczą, ponieważ wpisanie do listy wyborczej 
może być tylko wniesione do dnia 30 bm. 


Prawo do głosowania mają wszyscy ei, 
tak mężczymni jak i kobiety, którzy w dniu 
wyłożenia listy (t.j. od 15. 7. 1925 r.) ukoń- 
czyli 21 rok życia i zamieszkują conajmniej 
pół roku w obrębie miasta Bydgoszczy, po- 
siądają prawo swojszczyzny na podstawie 
$ 6 ordynacji miejskiej, są obywatelami 
państwa polskiego i posiadają honorowe pra- 
wa obywatelskie. - 

Dopilnować należy przejrzenie listy wy- 
borczej i każdy ma obowiązek przekonać się 
czy jest zapisany. 

Kto nie będzie zapisany, a nie postara 
się o to, nie będzie mógł głosować. 

Każdy głos musi się przyczynić do prze- 
prowadzenia naszego programu. 

Zatem wszyscy gremialnie do przegląda- 
nią listy wyborczej — zapewniając sobie 
prawo głosu, . 


2 
/ 


Druga wyprawa polarna. 


Maz Milan udaje się w podróż do bleguna północnego. 


Rzad amerykanski wyprawia znako- 
mitego uczonego i badacza Mae Millana 
na koszt państwa do bicguna północne- 
go. Mac Millan wyposaża się w dwa 
samoloty marynarki Zjedn. Stanów A- 
meryki Półn., zaopatrzone w aparaty 


radyjne najnowszej konstrukcji 
SANDRA ZORRO TOWA 


z ostatniej chwili, 
Ogólnepolski zjazd handlowców. 
Gdańsk, 26. T. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym rozpoczęły się obrady wszechpolskiego 
zjazdu handlowców zorganizowanego przez 
gdański związek handlowy. W zjeździe 


i bierze udział 300 członków związków han- 


dłowców Rzpltej Polskiej, przybyłych z kil- 
kunastu miast polskich. 


Wielki wiec powstańców 
górnośląskich. 

Katowice, 28. T. (PAT), Dziś popołudniu 
odbył się w Rudzie. wielki wiec związku po- 
wstańców, nacechowany. podniosłym nastro- 
jem. Wiec zakończył się okrzykiem na cześć 
Rzeczypitej Polskiej i odśpiewaniem roty. 


Ewakuacja zanłębia Ruhry, 


Moguncja, 26. 7. (PAT) Druga faza e- 
wakuacji Zagłębia Ruhry rozpoczęła 
się wycofaniem garnizonu departamen- 
tu Sekwany. 


Nieporozumienia liłewskie w Błajnedzie 


Błlajpeda, 25. 7. (PAT) „Lituva* pisze: 
Rząd litewski nie może zgodzić się z po- 
glądem przedstawiciela Ligi Narodów 
w kłajpedzkiej radzie portu Kjelstrupa. 
że przewodniczącym rady ma być przed- 
stawiciel komisji tranzytowej Ligi Na- 
rodów; nieumotywowane jest również 
Żądanie udziału w Radzie portu przed- 
stawiciela kłajpedzkiej izby handlowej. 
„Memeler Dampfhoot“ podkreśla, że mię 
dzy rządem litewskim a Kjelstrupem 
wynikły poważne różnice zdań co do 
Aia kadencji rady portu i składu ra- 

y. | 


Votum zaufania dla rządu 
Pasicza—Radicza. 
Białogród, 26. 7. (PAT.) Dyskusja nad 


oświadczeniem rządowem zakończyła się 
wczoraj uchwaleniem votum zaufania dla 
rządu. 


Primo de Riviera w Marckku. 


Madryt, 26. 7. (PAT) Primo de Rivie- 
ra wyjechał do Tetuanu. Przed wyja- 
zdemm gen oświadczył, że udaje się do 
Marokka aby być obecnym przy wpro- 
wadzeniu w życie układów zrealizowa- 
nych na konferencji francusko-hiszpań- 
skiej. Wobec tego że obecne wysiłki 
wojsk nie bedą już rozproszone, lecz 
skoordynowane, Hiszpanja liczy na roz- 
strzygnięcie sprawy Marokka w ciągu 
2 miesięcy. 


jest ekonomiczny wużyciui 


znakomite rezultaty przy 
praniu. 


i 


DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 28 lipca 1925 r. 


Wiel- 


mow. Powst I Wojaków obwodu bydgoskiego! 
Zebranie z bardzo ważnych spraw odbędzie się 
w Omisa Przybrele wszystkich prezesów 
Š i komendantów konieczne, y 

Wita, prezes obwodowy. 


170188) Baczność, Tow, Kupców Dełalistów 
Brasży Spoźywezoji Na nowy transport cukru 


sceach: 


j 17334a) Związek Pracowników Kupieckich 
Kot ukł i Koledzy, którzy mają ramiar wżiąć 

i | w Wszęchpolskim Zjeździe Handlowców: 

t Jańsku, w dniach 26, 27 i 28 bm., zechce 


kretarjacie przy ul. Mazowieckiej 43, we wtorek! 
i piątex od godz. 7. do 8. wieczorem, Tarnże u- 


zdu. Późniejsze uzyskanie zniżki kolejowej nie- 
możliwe, ponieważ bilety zniżki są imienne, 
Przypeminamy wykazy osobiste. Grupa bydgo* 
ska wyjeżdża w niedzielę 26 bm. o godz. 4. rano. 
Prosimy o jaknajliczniejszy udział. Zarząd. 


17257) Zjednoczenie Rodaków Byłego Zakorm 
Rosyjskiogo w Bydgoszczy. W sobotę, dnia 1; 
sierpnia o goda. 8. wiecz. odbędzie sią w restas 


s s : ; uracji „Eremitage“ (dawn. Ronke) ul. Długa, 
kie nadzieje przywiązują do tei wypra- ky zebranie. Porządek obrad: 1) sprawozda» 


wy. Wielotysięczny tłum zgromadził nie zarządu, 2) Udzielenie pokwitowania zarzą 
się na pożegnanie w Charleston. Obra- | dowi, 3) Wybór nowego zarządu, 4) Wolne wajo- 
zek nasz przedstawia statek ekspedy- | ski O liczny i punktualny udział prosi Zarząd 
cyjny „Peary“ (na lewo) z Mac Milla-| ron) Towarzystwo Kupców. Blankiety 
nem na pokłądzie w chwili wyjazdu, zeznań o półrocznem obrocie, które złożyć nar 
, ; | leèy de 1 zterpnia br. otrzymać motna hy Se 
EYE a e || ojącie. Ki eta rozpoczal 
i lipca br. urlo oczynkowy i 
Król Seczuanąlandu L. stare DENMY, an Ł peci br. Kierownika zastać w 
Król Khama, władca Beczuanalandu | czasie jego nieobecności wiceprezes Związku pi 
który odwiedzał ongiś Anglię, zdumie- | Fr. Sikorski, ul. Dworcowa 31. Bekrsterjał. 
wał się ilością niezamężnych cór Aibjo- | kiub Wioślarzy „ryt. Dnia 30 lipca 1924 
nu i pojąć nie mógł, że tak potężna wład | o godzinie 20-tej odbędzie się na przystani Klu 
czyni, jak królowa Wiktorja, może po- | bu Nadzwyczajne Walne Zebranie z następująj 
zwolić, aby przedstawicielki jej płci od- | eym porządkiem obrad: 1) Zagajenie; 2) Odczyź 
bywały samotnie po tym świecie wędrów | tanie protokołu ostatniego za rea a Prz 
kę. W jego kraju nie istnieje kwestia | cie statutu i Nar Ska) ania © "a 
Fobłocą: skoro tylko murzynka dofdzie NAN SO a d) wybór ; 
do lat trzynastu, z wyższego rozkazu spodarza; 5) Uzupełnienie m) komisji kwatl 
musi brać małżonka, przywiązuje się do kacyjnej, b) komisji rewizyjnej; 6) Wolne wni 
niego i jest szczęśliwą — nawet gdy | sk. W razie nieobecności potrzebnego qioru 
mąż batami jej miłość zagrzewa. Król | odbędzie się o godz. 20.30 drugie zebranie, 
Khama proponował, aby w Anglji, ze | rego uchwały będą miarodajne bos względa ni 
względu na klimat, wiek matrymonjal- | ilość obecnych członków. Zarząók | 
ny posunąć o trzy łata, lecz małżeństwo 
uczynić obowiązkiem. To wedle zdania, | pydgoszczi Przypominam wszystkim 
przecięłoby od razu gordyjski węzeł | mającą się odbyć dnia 9 ałerpała 
sprawy kobiecej. Kto wie? przeniesiena zwłok zmarłego nieznanage 
stańca z nowego cmentarza na plac Bernardy! 
ski. Obwód stawia na ten dzień kompanję hi 
norową. Wzywam weyystkich członków al 
w jak najliczniejszej liczbło stawili się dn 
„| zbędnych ćwiczeń. Ćwiczenia te odbywają st 
na dziedzińcu koszarowym 62 pp. dnia 30 Mpeg 


17984a) Baczność Tow. Powst i luj obwó! 


Zebranie przedwyborcze w Inowrocia- 
wiu. 


W czwartek, dnia 30 b. m. wiecz. o.| 2 i 6 sierpnia o godz. 18-tej. i 
Za Zarząd Obwośowy : 
Komar, kom. obw. 


godz. 7,80 odbędzie się zebranie przed- 
wyborcze na sali w „Hotelu pod Lwem“. 
Referaty wygłoszą pp. prof. Mokrzycki 
i M. Langner z Bydgoszczy. 

Q liczny udział prosi 


Komitet wyborczy wszystkich stanów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


ax PA Panu M. B. w Bydgoszczy. 
Na zjadliwe uwagi owego „słuzi boa 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. | Ne złodliwo uwagi owego stuzi bo; 


Zebranie Komitetu Ogólnego (ugrupowanie | z tego, że w Bydgoszczy stale macił wo- 
wyborcze UGhrześc. Kemobkracji) odbędzie się w dę i sprawiał wiele kłopotu władzy dus 
środę, dnia 29 bra wieczorem o godz. 7-mej w Tornai która go sie dopiero po dwu- 
ei opór Roni udaję letnich zabiegach z diecezfi pozbyła. 
Udana skromność jego i zasłanianie się 
sukienką kapłańską zakrawa wręcz na 
komedię niezgodną tej sukni. 

PEOZYE TE AREZZO COZ WSZYTKIE 
DOZ W R OE 
CENY. 


podawane Izbie przemysłowo-liattdiowej 
w Bydgoszczy 
za czas od dnia 23. T. do dnia 25 7. 25 r. 
Lena za 100 kign. od zł.—do zt 


Pszenica . . 


PTY 
, 


Zarząd. 


18063a) Sekcja tennisowa Bydgoskiego Klubu 
Sportowego (B. K. S.) — Posiedzenie odbędzie 
się w środę, dnia 29-go bm. w sali pod Oriem. 
Początek o godz. 8.30. Komplet pożądany — waż- 
ne sprawy turnieju. Sekretarz Sekcji. 


Zebranie Towarzystwa Robotników kato- 
Hcko-polskich przy parafji Serca Jezusowego, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 27 bm. o godz, 
7 wiecz. w „Ognisku,“ O liczny udział prosi 


Zarząd, 
"8 
18181a) Tow. śpiewu „Moniuszko.“ Z powodu 


A ks 

: —18,50 
załatwienia ważnych spraw uprasza się o liczne | Żyto cwi opie s E 100 
i punktualne przybycie na lekcję w wtorek dn. dr AAC A e O 10% a DRO OWE 
28 bm. o godz. 8-mej wieczorem. Otręby żvtne No POCO 


Zarząd. 


18123a) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Ze- 
branie Zarządu i Komisji odbędzie się dzis w 
poniedziałek dnia 27, 8 o godz. 8.30 w lokalu 


Ceny burtowne — Loko stacja załadowania: 


OTOCZONA 


STAM POGODY. 


'3 Maja, Plac Piastowski, ! ME 
| o: Ciśnienie | Ter Kierunek 
p kaca Dzień Ciśnienie f femne p... szybkość 
i godzina powłetrze | 20w PA wiaten 

8 WA mm X AG OT" imete na sek 


Temperatura doby ubiegłej: średnia 19,8 najwyż- 
„| sma Z3Gnajnitsza 148 Wysokość opadu 0,2 


w poniedziałek, dnia 27 bm. o godzinie /45-tej 


zbiera się pieniądze za akcyzre na znanych miej- 


Na TE LTE 


| .cebrać bilety zniżki Jazdy kolejowej w se- 


dziela się wszelkich informacji dotyczących zjar © 


A ©! 
PTT, 


Aż Owy SZĄ ALEK 
= o tę ae 


Niezwykłe metody. 


Na Pierwszej Wystawie Pomorskiej 
w Grudziądzu ukazała się w dziale Po- 
morskich Organizacyj Roiniczych tabli- 
ca, wykonana i podpisana przez Związek 
Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, Od- 
dział Pomorski. Głównym jej celem jest 
zobrazowanie przez odpowiedni rysunek 
zaniku żywiołu rolniczego w rodzimym 
ruchu spółdzielczym, zorganizowanym 
od 50-ciu lat w Patronacie, w czem Po 
morze ze względu na swój charakter rol- 
niczy jest bardzo zainteresowane. 


Sam rysunek jest skonstruowany na 
podstawie cyfr, ogłoszonych w rocznych 
sprawozdaniach Patronatu, co w intencji 
autora ma rzucać niekorzystne światło 
ną,rozwój powyższego Związku. I rzęczy 
wiście, patrząc na powyższą tablicę nie- 
tylko laik, ale nawet wtajemniczony spół 
dzielca mógłby przyjść do przekonania, 
że wpływ rolnictwa w ogólnym rozwoju 
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Go- 
spodarczych traci swoje pierwotne ma- 
czenie. Cyfry umieszczone na tablicy, 
stwierdzają, że w roku 1913 było jeszcze 
członków - rolników 65% ogólnej liczby 
członków, w r. 1921 już było tylko 45%, 
w roku 1982: 44%, a w roku 1923: 37%. 
Nie chcąc chwilowo szerzej się rozwo- 
dzić nad kwestją rzekomego upośledze- 
nia rolnictwa w rozwoju Patronatu, prag 
niemy przedewszystkiem na tem miejscu 
stwierdzić niewłaściwość powyższego 
cyfrowego zestawienia. 

Za punkt wyjścia służy cyfra 65% 
członków -rolników w roku 1913, eo pra- 
wda nie wykazana w sprawozdaniu za 
ów rok, jednak łatwo ją można sobie ob- 
liczyć z końcowego zestawienia ogólnego, 
umieszczonego na stronie 17. Biorąc bo- 
wiem pod uwagę spółki pożyczkowe, 
spółki ziemskie, rolników i spółki różne, 
otrzymamy w sumie 96.079 członków-rol- 
ników na ogólną liczbę członków w su- 
mie 146.312, a więc owe 65%. Wedle spra- 
wozdania za rok 1921, uwzględniając te 
same rubryki poza spółkami ziemskiemi, 
które wchodzą w rubrykę spółdzielni 
różnych, otrzymujemy 61%, za rok 1922: 
62%,a za rok 1923: ponownie 61% człon- 
ków-rołników. Skąd się jednak biorą cy- 
fry 45, 44 i 37%, wykazane w tablicy 
Związku Spółdzielni Rolniczych w Kra- 
kowie? Odnajdujemy je w odpowiednich 
sprawozdaniach pod zestawieniem ogól- 
nem, w skład którego wchodza: 1) spół- 
dzielnie kredytowe; 2) spółdzielnie rolni- 
czorhandlowe; 3) Spółdzielnie spożyw- 
ców; 4) spółdzielnie różne. Nie mamy 
żadnej wątpliwości, co do prawdziwości 
powyższych cyfr, musimy jednak stwier- 
dzić z całym naciskiem, że zestawienie 
powyższych cyfr w diagramie nie odpo- 
wiada faktycznemu stanowi rzeczy, a co 
gorsze autorstwo powyższego wykresu 
stawia w świetle bardzo wątpliwym. 
Cheąc na podstawie statystycznych ma- 
terjałów porównać odnośne dane. było” 
by jedynie celowem, przeciwstawić sobie 
wielkości równe, a więc ilości rolników 
z pierwszych czterech rubryk, po przez 
caty badany czasokres, albo też odrzucić 
rok 1913 i przyjąć jako podstawę ogólną. 
rok 1921, w którym to uwzględnia się już 
ilość spółdzielni spożywców i na tej pod- 
stawie zrobić wykres dla. dalszych lat. 
Porównywać jednak liczbę z roku 1913 z 
liczbami ogólnemi z lat następnych w ten 
sposób, jak to zrobił Związek Spółdzielni 
Rolniczych w Krakowie, Oddział Pomor- 
ski, nazwać musimy conajmniej poważ- 
nem niedociągnięciem. 

Zachodzi teraz pytanie dlaczego Zwią- 
zek Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, 
Oddział Pomorski zestawił i porównał ze 
sobą dwie wielkości zupełnie nie współ- 
mierne, dłaczego posługując się metodą 
statystyczną nadał swej robocie pozory 
naukowości? 

Odpowiedź na te pytania pozostawia- 
my samemu czytelnikowi, ze swej strony 
pragniemy tylko stwierdzić, że metoda, 
jaką użył w powyższej spra wie Źwię zek 


Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, jest | pocztowe 


a 


dy Spółdzielczej pracujemy nad podnie- 
sieniem poziomu spółdzielczości w Pol- 
sce. Spodziewamy się, że Kraków poleci 
swemu Oddziałowi Pomorskiemu, roz- 
ważniej posługiwać się statystyką zwią- 
zkową, która zdaje się jest wystarczająco 
jasna i dokładna. 


Dr. Aleksander Całkosiński. 


(Ogłaszamy nadesłany artykuł, ilw 
strujący destruktywną robotę przyby” 
szów na Pomorzu. Zajmiemy się tą spra- 
wą jeszcze w odniesieniu do Pomorskie- 
go Stowarzyszenia Rolniczo - Handlowe- 
go, co do którego bogaty materjał leży 
na naszym biurku BOG Z: 


Obrót towarowy wRolnikach w r.1823/24. 


należących do Związku Spółdzielni Zarob- 
kowych i Gospodarczych w Poznaniu. 


Ogólny obrót towarów w Rolnikach, na- 
leżących do wyżej wymienionego Związku 
w r. 1923/24 wynosi 65859 7 ctr. 

W porównaniu do roku 1921/22, w którym 
wynosiły 6151 111 ctr. suma powyższa 
oznacza pewne zwiększenie obrotów Zwyżka 
jest tem anaczniejsza, że w poprzednich 
latach zaznaczała się stała tendencja zniż- 
kowa., Jednakże w porównaniu do r. ]922/23 
obroty zmiejszyły się bardzo znacznie, Co- 


|fając się o przeszło 2 miljony ctr, a więe 


prawie o tyle, ile wynosiia poprzednia nad- 
wyżka. 

Zniżka jaka zaznacza się w roku spra- 
wozdawczym powstała w głównej mierze 
z powodu nieurodzajów, skutkiem których 
produkcja płodów rolmych zmniejszyła się 
o 80 proc. 

Pierwsze miejsce w obrotach zajmuję 
w roku sprawozdawczym Rolnik w Gnieźnie 
którego obroty wynoszą 453 tys» ctr. W 
roku zeszłym Rolnik w Gnieźnie tak samo 
zajmował pierwsze miejsce, jednakże obroty 
jego były znaczniejsze, to jest 588 tys. ctr. 
W stosunku do ogólnych obrotów przypada 
na Rolnika w Gnieźvie 6,9 proe., a więc 
nieco więcej jak w roku zoszłym (8,7 proo). 
Tem samem Rolnik w Gnieźnie osiągnął 
maximum udziału w obrotach ogólnych, do- 
tąd przez poszczególne spółdzielnie wykazy- 
wanego. Na ie miejsce wysunął się 
Poznań z 322 tys. ctr. czyli 4,9 proc. ogól- 
hych obrotów. W porównaniu do roku 
zeszłego rolnik w Poznaniu należy do tych 
nielicznych spółdzielni, które należną wyka- 
zują zwyżkę, wynoszącą 119 ctr. Na trze- 
cim miejscu znajduje się Sroda z 249 tys. 
ctr. wobee 284 w roku: zeszłym, czyli 
3,8 proc. ogólnych obrotów. Do Spółdzielni 
które wykazują liczby wyższe, niż 198 tys. 
ctr, należą pozatem Jarocin, Września, 
Kostrzyn i Mogilno. 8 powyżej wyszcze- 
gólnionych spółdzielni wykazują obroty, 


wynoszące niemal 30 proc. ogólnych, obro% 


tów. Rozwój spółdzielni tych, posiadających 
wyższe obroty, aniżeli 198 tys. etr. przed- 
stawia się w pięciu latach sststnich jak na- 
stępuje: 


p? qb w ofi TS centnarów. | 
Gniezno 453 | 588 | 294 | 411 | 381 
Poznań 322 | 203 | 176 | 232 | 292 
Sroda 249 | 284 | 143 | 216 | 684 
Jarocin 244 | 192 j 119 | 215 | 231 
Września 234 | 416 | 214 | 259 | 270 
Kostrzyn 218 | 266 | 118 | 154 | 115 
Mogilno 198 | 217 | 85 | 898| 178 4 


QOeienie paczek pocztowych. 


Wedle komunikatu Generalnej Dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów paczki poczto- 
we pochodzenia niemieckiego, zawiera- 
jace towary objęte listą zakazów, nada- 
ne w Niemczech po dniu 20 czerwca b. r 


ł uie mogą być wpuszczone do kraju bez 
jpeozwulenia przywozu. Pozwolenie przy- 


wozu winno być dołączone do paczek 
pochodzenia niemieckiego przez nadaw- 
ców tych paczek. Graniczne urzędy 
telne. będace zarazem poczto- 


bez względu na motywy niesmaczna i: wywi urzędami wymiany w ruchu pacz- 


nieprzyzwoita. Dotychczas żaden z ist- 
niejących Związków nie stosował jej mi- 


mo istniejących różnic w poglądach. Je- 
steśmy przekonani, że działo się to bez 
wiedzy i aprobaty władzy centralnej w 
Krakowie, z którą zgodnie na terenie Ra- 


kowym. w stosunku ao Niemiec (Byd- 
goszcz %, Chojnice 2, Torun 2), Gostar- 
czają paczki zaraz po odbiorze urzędom 
celnym do kontroli celnej. Urzędnik 
celny stwierdziwszy bądź na podstawie 
deklaracji celnej, bądź też na podstawie 


i zwłoczne uregulowanie przedpłaty. 


. 2e 


dokonanej rewizji celnej, że paczki a- 
wierają towary objęte listą zakazów i że 
nie posiadają pozwolenia przywozu wpi 
suje to na odwrotnej stronie adresu po- 
mocniczego i oddaje paczkę urzędowi 
pocztowemu, który natychmiast zwraca 
paczkę zagranicę. Począwszy od 12 lip- 
ca b. r. przy towarach pochodzenia 
niemieckiego, nadanych pocztą musi 
się znajdować dostarczone przez adre- 
satów pozwolenie Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu na przewóz ich do Polski. 
Towary objęte listą zakazów (Dz. U. R. 

. Nr. 61, poz. 430), pochodzące i przy- 
chodzace w paczkach pocztowych z 
wszystkich innych krajów a nie z Nie- 
miec, mogą być wpuszczane do Polski 
tylko na podstawie świadectw pocho- 
dzenia, bez względu na to, czy korzysta- 
ja z celnych zniżek konwencyjnych czy 
też nie. Paczki, nie posiadające świa- 
dectw pochodzienia, przechowuje się w 
urzędzie pocztowo-celnym i wzywa się 
adresata do dostarczenia świadectwa 


pochodzenia do dni 7, licząc od dnia do- 
ręczenia adresatowi zawiadomienia. Po 
bezowocnym upływie tego terminu ma 
urząd pocztowy postąpić z przesyłką 
stosownie do zarządzenia urzędu cełne- 
go. 


0 cene zboża. 


Od kilkku dni jesteśmy świadkami 
niesłychanego wprost spadku cen żyta. 
Doszło do tego, że cena żyta w ciągu 
dwóch tygodni spadła z 16 na 6 złotych 
za centnar pojedyńczy. Już sam fakt 
tak nagłej zmiany w cenach jednego z 
najpoważniejszych obiektów handlo- 
wych, jakim jest żyto, należy uważać 
zą szkodliwy, świadczący o chorobliwo- 
ści naszych wewnętrznych stosunków 
gospodarczych. Zmiana ta spowoduje 
niewatpliwie ruinę dużo, skądinąd na 
zdrowych podstawach ufundowanych 
przedsiębiorstw. 

Jeżeli zaś chodzi o zniżkę sama, to 
nie należy ją uważać za objaw dodatni 
Zniżka ta spowoduje w pierwszym rzę- 
dzie spadek siły kupna najlicznejszei 
warstwy Społeczeństwa polskiego, t. i. 
rolnictwa, co znów odbije się na stanie 
naszego przemsłu, który dotychczas wła 
śnie dzięki pewnej zamożności rolnic- 
twa się utrzymywał. Wprawdzie zniża 
się  taksamo koszta utrzymania 
w rodzinach robotniczych — przemysło- 
wych, lecz w ogólnym budżecie rodziny 
nie będzie to zniżka decydująca, zwła- 
szcza. że cena chleba tylko powoli się 
do zniżki zboża zastosuje. 

Przytem należy mieć na uwadze, że 
kryzys naszego przemysłu poległ nie 
na wysokich płacach robotniczych lecz 
na złem urządzeniu fabryk. 

Rzad powinien takim karkołomnym 
skokom, czy to wzwyż czy na dół ener- 
gicznie przeciwdziałać, w tym wypadku 
za pomoca masowych zakupów przez 
intendentury wojskowe, przez co poczy- 
ni się znaczne oszezędności w budżecie 
Min. Spraw Woiskowych, a z drugiej 


strony Spowoduje się pewną stabiliza- 
cję w naszych stosunkach gospodar- 
czych. ; 


Sobotnia giełda poznańska wykazy- 
wała wprawdzie pewna zwyżkę cen ży- 
ta, lecz zwyżke tylko minimalną. 

Komitet ekonomiczny Rady Mini- 
strów powziął swego czasu uchwałę 
zniesienia od 1 sierpnia ceł wywozo- 
wych na zboże. Dzisiaj, kiedy nietylko 
Niemcy. ale i Austria, dażac do podnie- 
sienia swego rolnictwa, odgraniczają 
się murem wysokich ceł przywozowych 
na zhoże, nie od rzeczy byłoby, aby Ra- 
da Ministrów zastanowiła się nad ewil. 
zniżka polskich ceł wywozowych na 
zboża. Obęcna zniżka nakazuje po- 
śpiech. 


Celem uniknięcia przerwy w od- 
biorze dziennika, upraszamy wszyst- 
kich Szan. Prenumeratorów o bez- 


Wystawa Rolniczo-Przemysłowa 
w Pleszewie, 


Niecały miesiąc dzieli nas od doniosłego 
przedsiewzięcia, które wzięło na swe barki 
obywatelstwo Pleszewa i powiatu bez. róż- 
nicy stanu. Prace około budowy pawilonów 
oraz upiększenia placu wystawowego są na 
ukończeniu. Komitet wystawy, idąc na rę- 
kę licznym rzeszom wystawców, postarał 
się o bezpłałny transport eksponatów w 
drodze powrotnej. Publiczność która przy- 
będzie do nas z całej Polski, czeka ponad- 
to miła niespodzianka w formie 66 1|3 proc. 
ulgę za jazdę kolejową. Zewsząd napływa- 
ją jeszcze liczne zgłoszenia wystawców. 
Podczas trwania wystawy odbędą się zjaz- 
zdy towarzystw SaRpAdAiczychi kulturalnych 
i oświatowych. 


Kredyty angielskie uzyskał Bank dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie. 


W związku z akcją prowadzoną przeć 
prezesa Komitetu Wykonawczego Banku 
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 
posła Korfantego, zmierzającą do pozys* 
kania dla Banku poważniejszych kapita- 
łów zagranicznych, dowiadujemy się, ża 
Bank ten w ostatnich czasach otrzymał 
znaczną sumę tytułem pierwszej części 
spodziewanych z tego źródła wpływów, 
w funtach angielskich. 


Nowości wydawnicze. 


Na rynku wydawniczym ukazało się dziełą 
adresowe, którego podjęcie i wykonanie przyno4 
si zaszczyt znanej polskiej instytucji wydawni« 
czej Tow. Akc. Reklama Polska w Poznaniu, 
Aleje Marcinkowskiego. Działem tym jest 
„Księga Adresowa Przemysłu, Handłu i Rze- 
miosła Zachodniej Polski“ t .j. Wielkopolski, 
Pomorza, Śląska Górnego i Cieszyńskiego oral 
w. m. Gdańska, zawierająca blisko 70.000 urzędo- 
wo sprawdzonych adresów wszystkich przemy« 
słowców, kupców i rzemieślników, towarzystw 
akcyjnych i kółek wszelkiego rodzaju, banków, 
spółdzielni, adwokatów, inżynierów, architek- 
tów oraz wszelkich władz, urzędów, instytucyj 
społecznych itp. 

„Księga adresowa Zachodniej Polski“ zaopm 
trzona słowem wstępnym Dr. Pernaczyńskiego, 
prezesa Izby Przemysłowo—Handlowej w Poz- 
naniu, wyróżnia się godną uznania dokładno- 
ścią i ścigłością, którą osiągnięto dzięki współ- 
udziałowi wszystkich Magistratów i Zarządów 
Gmin Zachodniej Polski, które dostarczyly wy- 
dawnictwu specjalnie sporządzone spisy adre- 
sów. Dzieło to służyć może jednocześnie 
jako książka telefoniczna całej Zachodniej Pol- 
iski, ponieważ przy adresach firm posiadają- 
cych telefon podane zostały najświeższe ich 
numery telefoniczne według zmian i uzupełn'eń 
dostarczonych przez odnośne Dyrekcje Poczt i 
Telegrafów. Bardzo cenny jest umieszczony na 
wstępie tego dzieła spis wszystkich miejscowo- 
ści Zachodniej Polski z wymienieniem odnoś- 
nych powiatów, najbliższej stacji kolejowej, u- 
rzędu pocztowego, obecnej liczby mieszkańców 
itp. — Dzieło zawiera niestety bardzo poważną 
omyłkę, obchodzącą właśnie nas, bo oto na stro- 
nie 24 w spisie miejscowości wykazuje Bydgoszcz 
jako miasto Województwa Pomorskiego. 

Cena „Księgi Zachodniej Polski“ w pięknej, 
złotem tłoczonej oprawie płóciennej wynosi na 
razie, wskutek przedłużenia subskrypcji zale- 


dwie zł. 17.50 za egzemplarz (z kosztem prze- 
syłki w paczce wagi blisko 2 kg. zł. 1925), co na. 
leży uznać za cenę nader przystępną. nawet w 
porównaniu z podobnemi wydawnictwami za- 
granicznemi. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań dnia 20. 7. 1925 r. 


loco Fozuań za 10) kg. (2 ce.tnary) w ładunkach 
wagonowyc". 
Cena za 100 kg. 
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PRA BE TI 


Napisewi 


podatkowe itd. Ściąga 
zaległe pretensje, regu- 
tuje trudności finanso- 
we itd. 


St Banaszak 


Cieszkowskiego 2 
Telefon 1804, (ist) 


Meble na raly! 


Najiaiaze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni, poko: meskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykcnania pa do- 
godnych ratowych wa- 
runkach poleca Ignacy 
- Grajnert, Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1921. 

(14817 ł 


Batik-Atelier" 
Gdańska 18 II. (17522 


Kamienio- rzeźbiarz 
przyjmuje tablice do 
kugia pisma, oraz reno- 
wacje nagrobków. Of. 
pod „Rzeźbiarz“ do Dz 
Bydg. (18068 


Meble 
pokoje męskie, jadalnie, 
| sypialnie, salony, kuch- 
| nie, szufy, kanapy, le- 
żaki, lustra i iune mebie 
tanio solidnie i na do- 


'j godnych warunkach 
À olece Dobrzyński. wl. 
k | tuga nr. 4. (17801 
i 
si Obiady 
y z trzech dań 1 zł, kołacja 
i 80 gr. Hotei Rios, Długa 
sj 83. (15818 
d Dotre obiady 
JA prywatne wydaje — Dr. 
stw Emila Warmińskiego 3. 
ÓW, Tops (11036 
gł 
i Atelier 
i ficpiiapzźimranś. — 
ye zranaknąp.ieiiwzzan 
Ie Bnat. z powodu wyja- 
Pit zdu natychmiast tanio 
dst na sprzedaż, (18131 
A Elektro-Ateller, 
i Bydgoszcz, Gdańska 25. 
w Przyjmuję 
sit wszelką bielizne do pra- 
PA nia i prasowania. Zgł. 
j Rik do Dzien. Bydgoskiego 
sk pod „Btelizna*. (18118 
kd 
a Krawcowa 
w | chodz! w dom szyć, Pa- 
je włowska,. Sienkiewicza 
nk nr. 54 II. (18122 
gd 
zd 
ae) * 
T 
KL restauracja, destylacja i 
PLA koionjalka, budynki, 2 
dęte” morgi roli i ogród zaraz 
na sprzedaż. Maks Si- 
spd korski, Chełmno, ulica 
Pa Wiślana 10. (18071 
ji 8 M ajątiei 
gt. ziemskie, domy itp. po- 
j, o, leca do sprzedaży Ta- 
P hu.. szycki, Dworcowa 13 
PL Te! 780. (17518 
j Siinils 
ii enzynowy 15 k. Kocioł 
A£ | 2 © tanio na sprzedaż. 
| Gdańsk% 48 I. ptr. (18059 
| Wa sprzedaż 


oberża 4 morgi ziemi 
w powiecie tucholskim 
Cena podług ugody. Of 
pod „Oberża“ do Dzien. 
Bydgoskiego, (17664 


Skład 
z mieszkaniem zaraz do 
odstąpienia. Gdzie? 
wskaże Dz, Bydg. (17945 


Skiadnica 
węgli w centrum mia- 
sta z kompletnem urzą 
dzeniem z powodu prze- 
jęcia innego przedsię 
biorstwa korzystnie za- 
raz na sprzedaż. Zgłosz. 
pod „Węgiel“ do Dzien 
Bydgoskieg% (44895 


Ca 


| 
Ed 
” 
/ 
td 
4 
| 
4 
/ 


wicrse this 
słowa 10 groszy. Ścyłr = 1 słową, 


RAES ADA RYS ia AE oi or AATE INE Sa a 
kazde daieze A 


iy 28 groszy, 


k 
$ 


cena wyjątkowa. Sprze- 
daż w Targowicy Miej- 
skiej Stoisko, Br. Za- 
morowski. (18083 


Gospodarstwo . 
55 morg. ziemi pszennej 
w tema łąki 3 morgi, dom 
4 pok. z kuchnia budynki 
masywne, inwent. żywy 
4 konie, 9 sztuk bydła 
6 świń, owiec i drób, 
inwentarz martwy kom- 
pletny czysty bez aługu 
prywatne, kościół, szko 
ia na miejscu, do stacji 
11, klłomeira w poznań» 
sklem korzystnie na 
sprzedaż, Wiadomość 
Bydgoszcz, Dworcowa 80 
Biuro Pogoń. 


PE 
Poszukuję 
4 działowy obsiewacz 
(Plansichter) możliwie 
z ramkami. Ot. upr. się 
do Dz. Bydg. pod ob- 
siewacz', (17923 


Kupie 
kamienicę nowoezeang 
za składami przy głó- 
wnej ulicy w cenie 
50—75 000 zł. Dokładne 
oferty do Dzien. Bydę. 
pod nr. „17888. (18886 


iżterotwinife miyna 
pierwszorzędny z długo- 
etnią praktyką tak wod 
nych jak 1 parowych 
miynów poszukuje po- 
sady w każdymi czasie 
wiadomość Bydgoszcz, 
Dworcowa ar. 80 Biuro 
Pogoń. 


Kupie 
Goździewska. 


magiel. 
(18057 


Boronowa. 


Peszukuję 
celem kupna domu z in- 
teresem w centrum Za- 
pytać uł. Jagiellońska 
nr, 35b, K 


Aparat 
fotograficzny 10X15 Ana- 
stigmat, lornetka (Pris- 
men) Görz z powodu wy- 
jazdu bardzo tanio na 
sprzedaż, Kupno okazyj- 
ne. Schmidt, Gdańska 66. | ; 
Kupno okazyjne. (18096 į $ 


Na sprzedać 
z powodu wyjazdu meble 
balkonowe i kwiaty, maży 


skiego 15, HL (18109 į potrz:bna. Oferty proszę 
składać do oddziału Bro- 
Rower warów Chełmińskich ul. 


smoking, skrzypce tanio | Jackowskiego 37. 118029 
na sprzedaż. Ul. Jagiel- 
łońska 7 parter lewo. Praczka - 
(18108 przyjmuje pranie bieli- 
zny po za domem, ulica 
Dąbrowskiego 11 II ptr. 


lewo. (17998 


Jadalki 
tanio na sprzedaż. Li- 
powa 2. (181 


Łóżko 
i gramofon tanio na 
sprzedaż. Dr. Emiia 
Warmińskiego 3. Hań 
CZEWSKA, (180669 


Wózek 
sportowy 35 zł., krzesła 
6 zł., szafa do rzeczy 85 


Potrzebujenty 
kormisjonerów do sprze- 
daży maszyn do szycia 
na powiaty: Szubin, Wy 
rzysk jak również na 
Bydgoszcz i okolicę Sin- 
ger Sewing Machnie Co 
Bydgoszez, Stary Rynek 
15. Zgłosz. przyjm się 
od godz. 4—6. (17303 


Pałace 
i maszynista uczony ko- 
wal potrzebny zaraz lub 
później. Fr. bovrowolski 
iartak parowy, Więc- 
bork. (17667 


ko, dywan, 
chnia, garderoba do ko- 
rytarza, dębowa sypial- 
nja, ręczny wózek na 
sprzedaż. Okoie, Jasna 
mr. 9 podw. ptr. (16119 


Pomocników 
malarskich poszukuje 
zaraz L Siósarek, mistrz 
malarsk:, Chodzież, Plac 
Kopernika 3. (17596 


Rower 
męski z wolnym bie- 
giem na sprzedaż, ulica 
Chwytowo 18a podw. 
Ii pir. prawo. (18120 


Poszukuję 
Szory od 1. 8. 25. lub od 1. 3. 25 
wyjazdowe i półszorki | dziełinego  ekspedjenta 


i dekoratora z branży 
bławatniczej. Zgłoszenia 
do Dzien. Bydgoskiego 
pod „i. 8. 25%. 18075 


korzystnie nabyć można 
Jagiellońska 4, Zywert. 
(18129 


Na sprzedaż 

sypialka bia'a, kuchnia. 
meble koszykowe i nowa. 
maszyna do Szycia. Oko- 


Zastępców 
dła sprzedaży bezkonku- 
rencyjnych artykułów 


le, Grunwaldzka 19 Į. |potrzebnych w rolni- 
(18112 ctwie, dworach i każdym 

- domu poszukuje poważ- 
Krawieckie na fabryka. Oferty z do 


iączeniem 15gr w znacz 
aach pocztowych należy 
składać pod „Bezkonku- 


żelazo, stół, maszyna i 
inne mebie tanio na 


sprzedaż. Św. Florjana i Sk” 
rencja" do Dziennika 
Pro W podwórza b | Bydgoskiego. (18076 


,Zdoinych 
zastępców dia wszyst- 
kich miejscowości w 
Polsce poszukuje nie- 
miecka fabryka maszyn 


Lustrzana 
kamera ı aparat do po- 
większeń tanio sprzeda 
„Wioli“ Sienkiewicza 44, 


(18195 rolniczych z siedzibą w 
Polsce za wysoką pro- 
Dom wizją i zwrotem kosztów 


ze składem dobrze pro: | POATOŻY. Reflektanc] ze: 


ia chcą złożyć ofertę pod 
w malem miescie przy | yRoflektanci" do Dzien: 
Bydgoszczy — sprzedam | ©) JgoSkiego. (18076 
tanio lub zamienię na 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuję. 
P. Rode, ul. Bocianowo 
nr. 24% (18126 


gospodarstwo. Zgłosze- 

nia S. Ruszkowski, ul. 

Frankego I a, tel. 885. 
(18107 


DZIENNIK 


z dobremi świadectwa- 
mi szkolnemi, biegły w 
polskim i niemieckim 


potrzebny zaraz. 


: teseGne warunki : 


(18143 |Ę 


warsztatowe do wydzie- || 
rżawienia Gdańska 48jy 


z dobrem Świadectwem 
szkolnem, 


karsko - fryzjerskiego. 


potrzebny zaraz. N. Wojt- 

kiewicz, Kcynia, AA 

znańska. kępy 
Potrzebna 5 z Pa s 

do 2-ga dzieci od 7 do|, Stemograficzny 


9 jat bona i klasy do- 
mowy lub starszy ma- 


siła zechce się jak naj- 


meny Krajegki, powiat 
tucholski, stacja 


telna do lekich prace do- 


mierczyk, Jagiellońska 
nr. 44, II piętro. (18098 


t I 


YDGOSKI, 


E a 


p 


uw za = każde stanowi | słowo. | Ogłoszenia większe pon ninielszę rubryka oblic 

OC m ie IENA ELIE, ba YAE ARAA AZ ZERO Kee Ei ahr A COST ZOT ORO t Eide n ANa Ti aaa r iN aeneae Aoa s A S AE o u tA ai EG i inn Ee pia tabet s i DOG 
Woracica prawny] ŻZnieres-saklad Dóm Miody Pedróżująęcych 
z długoletnią praktyką |pierwszorzędny w cen-|2 piętrowy  sprzedam| czeladnik piekarski | na Pomorze, Poznańskie 

załatwia wszelkie, trum miasta z towarem jtanio. Gdzie? wskaże | może się zaraz zgłosić i  Kongresówkę oraz 
choćby _ najtrudniejsze | jest do odstąpienia zaraz | Miełiniewski, Osasliń-|w Solen-Kujawskim, ul.|1 chłopca od 14—15 lat 
sprawy karne, cywilne, | z powodu wyjazdu i wie- | skich 10. (18084 | Przedmieście Toruńskie | potrzebny zaraz Zpłost. 
procesowe, spadkowe, | le innych interesów ban- nr. 30. | Siuda, mistrz) do składu kołonjalne, 
hipoteczne, kontrakto- |dlowych poleca Biuro Świeże tiekarski. (18124 | Kujawska 72. 
we, spółkowe, najmu, | Pogoń, Dworcowa 80 1.| matjasy 20 gr sztuka 


poszukiwany natych- 
miast do Cstromecka 
pod SBydguszozą. Zgło- 
mi szenia tylko żonatych 
wraz ze świadectwami, 
ulica Kwiatowa nr. 3, 


X ptr. lewo. 


(1808 pr 
Dziewczyna 

do posług domowych po- 

trzebna. Tylko ze świa- 

dectwatni. Zgł. ul. Kwia- 

towa 9Ip.lewo. «18087 


Aug. Florek 
Handel skór, 
Jezuiska 1%, 


[i 


Ubrania męskie 
Płaszcze damskie 
=== | męskie. """ 


Lucjan Szulc 
UL Diuga nr. 65, 


Poszukuję 
posady jako ekspedjent- 
ka w interesie rzeźnic- 
kim. Zgł. pod „Rzeźnie- 
two* do Dz Bydg. 

(18097 


Uewnia 


chcący się 
wyuczyć zawodu peru- 


instytut, Warszawa, Mo 
kotowską 39, wyucza za- 
interesowane osoby (pil- 
na, chętne) listownie, 
bezpłatnie satenvgrafi, 

celem rozpowszechnie- 
nia tejże. » (17576 


turzvysta, który także 
lekcji fortepianu udzie- 
lać moża. Odpowiednia 


prędzej zgłosić celem 


umowy pod adresem 
„Kayzer“ dzierżawca do» |  Hsiążkowości 
Stenogruf? ji 
iorespondencji 
it p. nauczają Konce- 
sjonowane Praktyczne 
Kursy Handlowe w Byd- 
goszczy, ulica Gdańska 
nr. 81-32, Tel. 1327. Po 
ukończeniu egzamin i 
świadectwo. Zamiejsco- 
wi listownie. Prospekta 
bezpłatnie. (17762 


Żalno 


lub Kamień. (17375 


Dziewczyna 
15-letnia porzadna i rze- 


mowych na cały dzień 
potrzebna zaraz. J. Kaź 


Co to widzę ma Pawłowo, 

Wy chodzicie prosto zdrowo, 
Czy zginęły Wam tak wcześnie 
Z nóg nagniotki nieboleśnie? 


Nie! To chyba być nie może 

Wszak przeż tyle lat 

Krzyczeliście z bólu gorzel - 
Nie wychodząc już na światł 


Tak me lube stał się cud 
Prys? cd razu ból i wrzód, 
Przez użycie „RADIKOLU" 
Pozbyłam się z nóg mych bólu. 


Więc też krzyczę na wsze strony 
Kto naeniotki zgubić chcę 

Jest „RADIKOL”, osław.ony 

Kup go, a wyieczySz gię. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach, 


wtorek, 28 Ipea TYG r. 


A0ALYNIGI: 


ma lsklad z mieszkaniem. 
cglZgł. pod „700 do Dz 
4 bydg. 


Eb 452 Waite oai EOWADTTR STO ZEDO A E TE Aa Aar a AEA DEDEN AE ATAY TECE p. 

Dia poszukujących posady 50 *e zniżki. HA 

m J - Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 3-tej U 

009/, drożej. przed pałudniena. © go) 

sap ninkin ne Tar RA na, SEE NIET ECOD a rE o ACE ÓW CT R Ae y i NE ESE TaS EA MEER | y 3 
Lekcje gry Pokój 


Saro prawni 
Karola Ścheidela, i 
Nowy Rynek 6, ib 


załatwia wszelkie spras 


na fortepianie udziela 
Zofja Brasel. nauczyciel- 
ka muzyki, Śniadeckich 
49 parter lewo. (18117 


dobrze umeblowany dia 
pana zaraz do wynaję- 
tia Gdańska 72 II ptr. 
lewo. (18088 


wy sądowe, hipotecz 

2 pokoje ne, karne, kontrakty 1 
| umeblowane z kuchnią |Spółsowe, administra- 
zaraz do wynajęcia. U: |cyjme, reguluje hipo- 


teki, załatwia . wszelką 

korespondencję i prze- f 

prowadza ciche akordy i 
(5804) 


Gratolog 
fizjognomistka w prze” 
jeździe z Zakopanego za 
trzymała się na kilka 
dni w Hotelu Wiktorja, 
Dworcowa 17, pokój 80, 
Pracując dłuższy czas 
w sądzie jako grafologi 
hiromantka, przepowia= 
dam z charakteru pisma 
iz ręki. Przyjmuje od 
iodz. 11-2 i 4-8. (17860 


a aa £ » 
skład z 4 pokoj. mieszka- W Z ARARE TON 


niem na głównej i ruch- 
liwej ulicy w Nakle na 
5—6 pokoj. mieszkanie 
w Bydgoszczy. Oferty 
ue Dzien. bydg. pod 
„K. K.* (17866 


Neełeg 
do wynajęcia. Siegler, 
Bydgosz.z Wilczak, ul. 
Wincentego Pola nr. L 
18125 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią po- 
szukuje niiode małżeń- 
stwo. Czynsz roczny pła- 
cę z góry. Zgłosz. pod 
„B. K. 14“ do Dziennika 
Bydgoskiego. (18038 


Ubikacje 
wśród miasta oddaję na 
biuro. Zgłosz. proszę do 
„Expressi, Jagiellońska. 

(18100 


Piisewanie 


i karbowanie sukien 
przyjmuje Garbary 18 
parter lewo. (15101 


Baczność! 
Ostrzegam każdego, że 
za długi mojej żony Wia- 
dysławy Knie, z domu 
Kobus nie odpowiadam. 
Waclaw Kme, Nakiel- 
ska 102. (17940 


Abziechko 
lepszych rodziców do 
wychowania lub na 
własne przyjmie się‘ 
Adres w Dzien. Bydg. 

(18127 


Blieszkanie 
2—3 pokoje z kuchnią 
poszukuję zaraz lub pó 
źniej względnie zamie- 
nię moje 2 pokojowe 
z kuchnią na podobne 
lub większe z dopłatą 
wprost od gospodarza. 
Łaskawe of. pod „Ch.“ 
do Dz. Bydg. (18115 


IW spólłnika 
z kapitałem 8 do 15 ty- 
sięcy zł. poszukuję Z 
udziałem w pracy do 
dobrze  prosperujątcego 
interesu detalicznego w 
Bydgoszczy przy pryn- 
cypalnej ulicy. Kapitał 
zabezpieczony  podwój- 
nie, gwarancją hipo- 
teczną i towarem. Of. 
do Dzien. Bydg. pod 
„ZYSK (18082 


iitóra 
fabryka lub hurtownia: 
obuwia da w komis to- 
war poważnemu kupco- 
wi, który posiada dom 
i skład innej branży, 
blisko Bydgoszczy, w 
dobrym punkcie. Oferty 
pod „Pewny“ do Dzien. 
Bydg. (18114 


Zamienię 
moje 3-pokojowe miə- 
szkanie na większe lub. 


Buchalterji 
wyuczają listownie kur 
se Sokołowicza, 
ukończeniu — spania 
świadectwo. 

(18142 p ros pektów. 


kurs kroju 
najłatwiejszemm spogo- 
bem rozpuczyna się 1. 8. 
Przyjmuje uczennice do 
szycia wykonuje pierw- 
szorzędną pracę. Pomor- 
ska 65 prt. l 


(18118 


Wars 
Mieszkania 42. 

4—6 pokoj. w zadrzewio- 
nej dzielnicy miasta, naj- 
chętniej w wili, z uży- 
walnością ogrodu poszu- 
kuję od 1 października 
lub wcześniej. Ot. „Par“ 
ul. Dworcowa 72 pod | £%R 
„K. S. 18“. (18094 | kes 


Žądajci 


Zawiadomienie. 
Zawiadamiam niniejszem, że pp. 
Waclaw Nagórski 


i Franciszek Wysocki 
przestali być moimi współpracownikami 


Pokój i wobec tego wydane Im lub przez nich 
umebl. z balkonem do upoważnienia do akwizycji i inkasa są 
wynajęcia. Zamojskie- unieważniona. 

Koa pt -a AREN STANISŁAW ZIELIŃSKI 
r 3 Główny Przedst. Wyd. Księgi Adr. Połski 
Pokój na Pomorze i Poznańskie 


dobrze umebl. zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 187 
HI. ptr. (17832 


| Tow. Reklamy Międzynarodowej Sp. z 0.0. 
3 Bydgoszoz, ui. Herm. Frankego 8. (18182 


Pokoje 
od $ do 5 zł. dziennie, 


miesięcznie uwzg:ędnie- om 
nie doti Rios, Busa Prawdziwy Kfe e 


Pokój 
umebł. z osobnem wej- 
ściem zarąz do wynaję- 
cia. Cywińska, Kościu- 
szki 55 w podwórzu, 


binny ocet | 


li ptr. prawo. (18070 Ą 3 
: -poleca hurtownieidetalicznie 
Pokój 
zaraz lub od 1-go do 


wynajęcia. Siemiradz- 
kiego ita, II ptr. (18072 


Ziólkowski, Bydgoszcz) 


Pokój 
do wynajecia zaraz lub 
od pierwszego. Prome- 
nada I5 parter prawo. 
(18099 


Pokój 
duty frontowy do wyna- 
jęcia od 1-go sierpnia.. 
Snładeckich 55 ptr pra- 
(18110 


Jeżeli pragniesz 
zamienić lub znaleźć mie 
Szkanie, sprzedać lub kupić 
majątek 
poszukujesz posady, żony 
lub męża, rzeczy zaginio* 


umebl. od 1. 8. do wy- 


jęcia. Jezuicką nr. 2 
bir ji ( nych, aibo chcesz coś polecić 
o to masz okaz 
Pokój ię 


najlepszą przez ogłoszenie 
w „Dzienniku Bydgoskim“ 


Skutek jest pewny! 


dlą panienki do wyna- 
jęcia. Łokietka 26 parter 
IZY. (18104 


Pokój 
mały umebl. od 1 sier- 
pnia do wynajęcia. Sien- 
kiewiczą 8 I lewo. 
(18:23 


Pokój 
dobre umebl. dia soli- 
drezo pana zaraz do 


wyl:ajęcia. or 4 
cza 1la IL. (13116 
(18116 


ne - 


We wtorek, dnia £. sierpnia rh. godz. 10 


odbędzie się na probostwie w Wudzynie st. Kotomierz 


pow. Bydgoski 


za natychmiastową zapłatą. 


Eensm$żapwysisk, 
Bądecz p. Wysoka. 


Teatr niemiecki ELIŻZJUM 


Gdańska 134. Główny kierownik: Br. M. Titze. 


WWe wiere, mim Ta Rigpcaa How. w Sakki. W! 
Ostatni występ geścinny zespołu gdańskiego teatru miejskiago 
Sensacyjna nowość znakomitego włoskiego pisarza Lułgl Pirandelio 


Mesi postaci w poszukiwaniu autora. 


(Sei personaggi !n cerca d'autore). Komedja — do napisania. ; 


SĄ Ak. STB 


i 


16326 


LE TETRA BENE LL MAGI MP EA EC WZA PŁOCIE RAA ZA E 
Bilety w cenie od 1.56 do 6 z] w ksiegarni Jolhneyo, Gdańska 160, we wtorek 
zaś sprzedaż przy kasie teatralnej od ii—1 przedpoł : ad 61; po poł. 


esi najiepszem i najtańiszem mydiem do prania. 


jest najlepszym I najtańszym 
proszkiem mydianym 


Pianina 


dsbre nowe 
od zł. R. BEBEED.— 


fortepiany 


światowych firm 
zł. <Q. SBGB4B.— 


Sj od zł. AŁQBEB.— 
poleca w wielkim 
wyborze z gwaran- 
cją na odpłaty do 
s 12 miesięcy. :6970 


R. Somnerfelć 


Ss Fabryka i hurtow 
nia fortepjanów 
Bydznoszcz 
i , tyłka 
ŚJ ul. Snmiadeckich 56 
i Ri. BABE. 


Grudziądz 
uł. Srobiówa £, - Tel. 223. 
Gniezno 
uł. Tumska 3. — Tel. 233. 


s aiw 


MPW ETP MAATACZECCUNŃ B. 


Nadeśllijeharakter pismaswó- 
iub zainieratowanej osoby. zaj 
komunikuj: imię, rok, miesiąc 
nrodnenia, Otrzymasz Szeze- 
gołową analizę eharakteru. o 

kreślenie zalet, wad, zdolno- 
ści, przeznączenie. Analizę 
wysyłam po otrzymania 3 zł. 
Osobiście przyjmuje od 1:—7 
+rotokuły. odezwy, podzięko. 
wania najwybitniejszych osón 
stołiey. Warszawa, Psycho- 
Grafołog, Szyiłar - Szkolnih, 
Piękna 25—13. (16463 


— de nr zaje Wyd 


Letnisko Kąpielowe Brzoza 
w każdą niedzielę, wtorek I czwartek 


DODNCERT 


Odjazd autobusów przy kościeła Klarysek kursują 
co 1 godzinę. 

Qdjazd pociągów z Bydgoszczy do nowej stacji 
Ghmielniki 8% 10% 125 14% 19% 


Odjazd z stacji Chmielniki do Bydgaszczy 
8% 10% 183 18% 20% 21%, 


(18130 


Cm RZA 
HAT 


TYP 
SO 


mmm 


o mistrzostwo Polski 
w niedziele, dnia 9 sierpnia 1925 roku 
po południu o godzinie 8 w Brdyujściu 


12 biegów „— koncert wojskowy -— wielkie 
kryte trybuny. 


HURRHRRANUNRURNHANHIIIIH 


sBaaczzawóć Y 
Polecam się do stawiania 
piecy Es e S i am m y CHA 
po niskich cenach. 


Zaum Buscjiacpzumsisi, mistrz zduński, 
Pod Biankami mr. 18 w podw. (18060 


ibanczzacpśŚĆ ? 


Dźieszemie. 

Postępowanie upadłościowe nad spadkiem po 
śp. Adamie Romockim x Wtelna zastanawia się za 
zgodą wszystkich wierzycieli obecnych na zebraniu, 
ponieważ zaspokojenie pretensji w jednej wysokości 
dla wszystkich wierzycieli a nawet pretensje sporne 
zostały przez zdeponowanie kwoty 9.057.03 zł dosta- 
tecznie zabezpieczone. (18091 

Bydgoszcz, dnia 21 lipca 1925. 

Sayal HPepwyfeatapwwyy. 


Gozieoszemie. 

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
Pomorska Centrala Skór Wład, Włudarczak w Tczewie, 
Oddział w Bydgoszczy wyznacza się termin celem 
badania wierzytelności dodatkowo zgłoszonych na 


10 sierpnia 1925 r. © godz. 10 
w niżej podpisanym Sądzie pokój 12. (18090 
Bydgoszcz, dnia 21 lipca 1925. 


Sekretarz $ądu Powiatowego. 


Dnia 13 sierpnia r. b, o godz. 10 odbędzie si 
w Urzędzie Celnym Morskim we i HE j 


licyfacyjna sprzedał 


50 butelek a dA ltr. wina francuskiego białego 

194 3 ain D A czerwonego 

25 A a 34 „ koniaka A 
i 100 5 wina szampańskiego. 


Cena wywoławcza podaną zostanie do publicznej |; 


wiadomości przez urzędowe ogłoszenie w miejscach 
ogioszeń w Gdyni w tygodniu poprzedzającym licytację. 

Nadmienia się, że na nabywcę towaru prze- 
chodzi obowiązek powroinego wywozu towaru za- 
granicę wzgl. przedłożenia pozwolenia przywozu z 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu. (17929 | ĘĄ 


caniae 


LICYTACJA. 


W środę, dnia 29. Vil. 1925 po poł. o godz. | 


3-8j sprzedawać będę przy Zbożowym Rynku 10 
z powodu wyprowadzki 
1 kanapę pluszową, szafę do rzeczy (brzozową) 
1 orzech. szafonierzę,i orzechowy stół i 3 krzesła 
1 łóżko (brzoz.) z materacem, í dgb. komadę, 
1 umywaikę, 1 lustro salonowe, i zegar ścienny, 
1 kompl. kuchnię i różne inne rzeczy, dobrowol- 
nie, najwięcej dającemu. Oglądać 1 godz. przedtem. 
MAKS CICHON, licytator i taksator, Bydgoszcz 
Kantor: Pod Blamkami 1. Telefon 1030. (18100 


ldłodszego biegłego 


spedjermiaa 


z branży towarów kolonj. - spożywczo - delik. 


jemy zaraz, 
Reflektuje się jedynie na siłę pierwszorzędną, 
z dobrą praktyką i referencjami, (18081 


Zgłoszenia pisemne z dołączeniem odpisów 


świadectw, fotografji oraz wymaganych pretensji 
przy wolnym utrzymaniu i stancji przyjmuje 


mm ani eR afcEB faz ńwrabwysRaf 


(Telefon 1413 
Szpitalna nr. 3 


| Teehnik-Asystenf 


BYDGOSZCZ Telefon 1413 


i biegły w operatywie, złocie i kauczuku, na wysoką i 


pensję i cent "sęki spólnik, zaraz 


: „885 K.* do ekspedycji |} 
„Dziennika Bydgoskiego. _ GOB 


% 


wszelkie 
prace introligatorskie. 


ET 


POETENE 


jeż 


ZZOZ 


Zbożowy Rynek nr. 1. 


Dzieła, broszury, afisze, 
tygodniki, cenniki, listy, 


sy* 


gnatury, zaproszenia, 
programy, 


dła ś Szybko i starannie wy- 


konuje wszelk. rodzaju 


2 / R 
S G 3 ta 


Drukarnia Bydgoska 
Wydawn. „Dzien. Bydg.* 
a Bydgoszcz, Poźnańska 30 


F. ZIÓŁKOWSKI, Toruń 


SZERdpŃcca 2. 


Wydawca Gazety Niedzielmej. 


Ajencia Dziennika Bydgoskiego 


FRbonament, sprzedaż luźna 
i przyjmowanie ogłoszeń. 


S 


z luksusową przyczepką C. H. P. sławnej fabryki 
„Douglas“ model 1925 rok najnowszej konstrukcji, 
dwucylindrowy, z góry kierowane wentyle, z pat. 
chłodnikami cylindr. z powodu niepotzeb. tanio 
Kaen SPPE Edm. 
do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. 


né na cele oświafowe wzmacnia potęgę Rzeczypospoliej 
nych wesolyeh cay smutnych przy zapisach, darowizna 


i legatach, pamiętajcie o T. C. L. 


Oferty pod „Douglas“ 


AEk 


MG 


hy 
.E3 


mr 


f 


A kupuje (18077 K 


i Bydgoszcz, ; 
jul Jagieilośs'a 17. 


jak nowy, nu sprzedaż. Fabrykat Herm. Wegnera 
opatentowany, z zapędem benzynowym, jednoczę- 


ściowy, pojemność ca. 1500 1. 


Zgłoszenia przyjmuje (18133 


Magistrat pow. miasta Witkowa. 


| „IMPREGNACJA”, | 


$$. $Somumerfeld 


S$ eabrnpótci, fortepiamów 
Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY 


kapifiw pran usd. Pnuiadiechich 56 
narożnik ul. Gdańskiej. -- Tel. 583, [9983 


tę 


Wszędzie do nabycial 


 TRaGre me 
ilə dni ma rok, tyle dni cierpicń mnel przebyń chory $ 
A na nerwy exzłowiek, albowiem kiepskio, wyczerpane f 
HH nerwy obrzydzają życie i eprawiają wiele cierpień. jg 
4 Kłujące, rwąee bóle, zawroty głowy, uczucie lękn, Ñ 
Hi calkowite lnb połowiczne bóle głowy, szum w mszach, $ 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bezsen- ii 
ność, nadmierue pocenia się, kureze mięśni, niezdol- fg 
ność do pracy i wiele innych objawów są to skutki f 

słabych, wycieńczonych chorych nerwów. ¥ 


É W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia? | 
R Za pomocą prawdziwego Kota-Lecithin, który stał się f 
6 źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On wzmacnia W 
$ w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia $W 
$ rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił jj 
i otuchy życiowej. j 


W walce o zdrowe nerwy 


$ prawdziwy Kola-Lecithin stwarza nieraz cuda, dopro- 

A wadza właściwe substancje oużywcze do najdalszych M 
A zakątków krwiobiegu. odżywia, dodaje otuchy, utrzy- pó 
Q muje w świeżości i młodości. Możecie sami się prze- % 
H konać, iż nie obiecuję Wam nie nieprawdziwego, gdyż 3 
K w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, ki 
W kto mi nadeśle swój adres zupełnie gratis i franko $ 
M małe pudełeczko Kola-biciłhin i książkę, napisaną W 
M przez lekarza z długoletnią 1 wszechstronną praktyką, p 
R który sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie W 
m mi wyraźnie swój adres, nadeślą Wam natychmiast $ 
j bezpłatnie to, co przyrzekłem, 


| Ernst Pasternak, Berlin O. S.Ę 
(| Michaelkirchpiatz 13. Oddział 656 Ę 


a DAE EENE h Anari AENA 


Sw SWOEEPOTYONE ZUA 
mowa 


Konkurs na posade padczyciela. 


Przy tutejszej miejskiej szkole przygotowawczej 
do gimnazjum wakuje zaraz lub od dnia 1 września 
br. posada 


a m 
BAGREREZEJLIIEŃER. 
Pobory podług pragmatyki państwowej dla naua 
czycieli gimnazjalnych do tego 20 procent dodatku 
miejscowego. 

Nauczyciele żonaci ewtt. starsze siły a posiada- 
jące conajmniej wyksztaiconie seminaryjne, zechcą 
z podaniem referencji pp. zgłosić się do (18092 


Magistratu miasta Koronowa 


powiat bydzoski, 


mama. 


PEODCODZRZ 1 klit 


SdGMOWCZO 
WBÓC DGUZÓCINEJ 


umieszczać ogioszeii drobnych 
nadawanych w tym samom du! 1 
bw Eaz. Boise 
z rana. Ogłoszenia więscsze 
jak Y, 7, lub całe strony, tak 
samo wszystkie ogłoszen.a na 
dzień przedświąteczny iub nie- 
dzielny przyjmujemy tyiko cio 
godz. 4 po południu dnia 
poprzedniego, gdyż nadawa- 
nie tak późno ogłoszeń, utrudnia | 
nam codziennie rozliczenie 
ilości stron numeru. 
Aby więc wychodzić na czas 
prosimy pp. interesowanych 
; usilnie, aby zechcieli juź to 
we własnym interesie ogłoszenia 
nadawać jak najwcześniej. 


Adm. „Dzien. Bydgoskiego. 


RE SER 


